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dla Egiptu 

PRAGA (PAP). - Agencja 
CTK ogłoeila naistępujące o­
świadczenie rządu Republiki 
Czechoołowackiej l 

- Przed kilki~ dniami rządy 
Republiki Cz.echoołowac.kiej i Re 
publik.i Egipski.ej podpisaly po­
rozumienie handlowe, na mocy 
którego Czechoołowacja do.star­
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czy Egiptowi sprz.ętu wojskowe- ---------------------------­
go w zamian za bawełnę, ryż i 
inne artykuły rolne. 

W związku z tym rozpętana 

Rok m Łódź, środa 5 października 1955 r. Nr 238 (652) 

Na zjeździe burmistrzów 

Gdy nadszedł czas wykopków 
Pomożemy 

• 
WSI -

• pomozemy 
sobi·e 

Październńk, to miesiąc, który decyduje o wysokości 
plonów roślin okopowych. A rośliny okopowe, to 
w pierwszym rzę(izie ziemniaki, odgrywające bardllo 
poważną rolę w naszej gospodarce. Tak jak w sierpniu 
walczyliśmy o obfitość zbiorów zbóż, w październiku 
trzeba bardzo poważnie zająć się sprawą ziemniaków. 
Obrodziły one w tym roku nlenajlepiej, toteż tym 

więcej pieczołowitości i wysiłku należy włożyć w pra­
ce wykopkowe. Musimy sobie powiedzieć. że sytuacja 
nie jest łatwa. Do zebra;nia w roku bieżącym mamy 
w całym kraju łąc-znie z niemniej ważnymi burakami 
pastewnymi i cukrowymi. plon z ponad 3 milionów hek· 
tarów upraw okopowych. 

Nie wystarczy tu praca samych chłopów . Tym bar­
dziej, że ludzie wsi maja w tym okresie jeo;.zcze !ooe, 
również pilne roboty jak siew zbóż ozimych. omłoty, 
zbiory kukurydzy. A dos.tawa zboża i ziemniaków?„. 

została zaciekła kampania pro­
pagandowa 1 podejmowane by­
ły próby .vywarcia nacisku na 
rząd egip.ski w celu zmuszenia 
~o do anuIOIW'an:ia tego porozu­
mienia. 

Wobec tego rząd Republlki 
Cz.echosłowackiej uważa za ko­
:nleczne oświadczyć, co następu­
Je: 

stolic świata 
Funkc.{oaariusze MO 

którzy u.ięli Paramonowa 

W tej trudnej chwili miasto musi pomóc w s i tak. jak 
w poprzednich okres.ach. raz jeszcze dokumentując czy­
nem. że sojusz miasta ze wsią nie jest tylko pus.tym 
frazesem. Wiadomo już, że 13 października do PGR Kęt­
rzyn, w w.oj . olsztyńskim. wyjedzie z Łodzi około 700 
studentów. W sumie ze ws.zystkich uczelni kraju pra­
cować będzie przy wykopkach w PGR 7.000 studentów. 
Wyru~a również na wieś brygady robotników. urzęd­
ników i młodzieży W obecnym okresie ~ipy łączności 
z iódzkich zakładów pracy .winny wzmOC'Ilić SQ:Czegól­
nie !m'ą działalność. a specjalnie zaopiekować się go­
towością koparek! 

Porolrumi.en.ie czechoołowacko­
egi;pskie zawarte 2J0<Stalo zgodnie 
z BUWere:nnym prawem państw 
do podpisywania u.kładów odpo­
wiadających ich słusznym int~ 
resom i nie jest uzależnione od 
żadnych warunków. 
Rząd Republiki C7Jechosłowa­

ckiej zawa;rl porozumienie to w 
ramach normalnych stosunków 
handlowych. biorąc pod uwagę 
politykę niezawisłości narodowej 
prowadzoną przez rząd egipski, 
jak równieź jego prawo poszu­
kj wania środków zapewnienia 
obrony iswego kraju. 
Rząd Republiki Cz.echosłowa­

ckiej odrzucając ze względ.Sw 
zasadniczych 'os2Jelką ingeren­
cję w normalne stoisun.ki między 
państwami suwerennymi bedzie 
ściśle wykonywał swe zobowią­
zania wynikające z porozumie­
nia crJe<:hoolowaclro-egipskiego. 

- Partia narodowa 7,2 mln. 

- Komuniści 5,3 naln. 

- Masjumi ł,2 mln. 

Nowe dane 
o wynikach wyborów 
w lndoęezji 

NOWY .JORK (PAP). - Kore­
spondent A~cjl Associated Press 
podaje nteofieJalne wyniki wybo­
rów do patlamentu Indonezyjskie· 
!IO. Dolychczas obJlczono około 
dwie trzecie oddanych głosów. 
Naiwlęcel qlosów :tdobyla partia 
narodowa b. premiera Saslroami· 
llżojo, a mianowk:ie 7.202.043. Dru 
gie miejsce :iajęła partia muzul. 
mańska, zdobywając 5.574.443 glo­
sy. Na partię komunistyczną gło· 
so~lo wedluq dotychczasoW}'Ch 
obliczeń 5.356.776 wyborców. Rzą­
dowa JIMtia Masjuml uzyskała 
4.193.289 głosów. 

Oficjalne wyniki głosowania o­
publikowane zostaną przypuszczał· 
me pod koniec tygodnia. 

Radzieccy pracownicy 
budownictwa 
w Waszyngtonie 

NOWY JORK (PAP). - 3 
bm. przybyła do Waszyngto­
nu delegacja radzieckich pra­
cowników budownictwa mie­
szkaniowego, na której czelt 
stoi I. K. Koziula, minister 
budownictwa miejskiego i j 
wiejskiego ZSRR. 

• 
I ou 

między miastami -
proponuie burmistrz 
Florencji 

RZYM. - 2 bm. rozpoczął się we Florencji 
zjazd burmi.strzów stolic krajów całego świata. 
W toku obrad burmistrz Florencji Giorgio La 
Pira złożył wn.iooek w sprawie zawarcia paktu 
przyjaźni i pokoju mię<lzy miastami. 
Wskazując na koniecz:ność zapobieżenia ni­

szczycielskiej wojnie, La Pira oświadczył: „Aby 
nasze marzenia przybrały realny kształt, zawrze­
my na naszym zjeździe symboliczny pakt przy­
jaźni i pokoju, to znaczy, -podpiszemy dokum<mt 
gł<JiSZący, że przedstawiciele st.o- -------------­
lic cal~ świata zebrani we 

Florencji przysięgają sobie WVI- Zmi·any w rządz1"e jemnie przyjaźń i przyraekai<l 
·wywalczyć trwały pokój ... W 
ten sposób st'NOl.'zymy, jeśli 'TIOŻ 

na tak powiedzieć, nową broń, runtuń~kim 
która wyraża dążenie miast do 
pokoju i kladzi.e pakt brati'I"· BUKARESZT. - 3 października 
6twa u podstaw życia narodów". br. odbyła •le tu VII sesja Wiei-

. kleflo Zgr11madzenia Narodowego 
Il. poniedziałkowym poole- Rumu11~klef Republiki Ludowej. 

dzenm bunnliitrz Ameterde1m1 Wlalkle Zgromad%enie jedno· 
zaprooił W6zystkich obecnych na myślnle wybrało Chlvu Sloica prze 
zjeździe burmistrzów na kon- wodnlC7iJCYm Rady Ministrów. 
gres, który zamierza zwołać Ha- Ze wząlędu na wybranie depu­
da Miejska Amsterdamu w 1957 towanego I. Klnynlow~k~ego se­
roku. Najważniejszym dzisiaj kretarz~m KC . Rumuńsk1e1 Partii 
zada.niem _ powiec!Zial mówca Robolmczej Wielkie Zgromadzenie 

· t · · · "ednośc" · zwolniło go od obowiązków 
- Je'S ooiągmęci~ J 1 mię- pierwszeqo zastępcy przewodnl-
dzy Zach~ ~ Wschodem W czącego Rady Ministrów. Pierw­
celu us_t.anowien1a d.łu?ot:waJe- szyml zastepcaml przewodniczącego 
go poko3u na całym swiecie. Rady Ministrów wybrani zostali de 

Pnemawiając w imieniu bur­
mistrza Londynu, przedstawiciel 
władz municypalnych stolky 
Anglii, Wilkinson, podkreśli, !ż 
należy dąźyć do tego, by naj­
now&:re ooiągnięcia naukowe stu 
źył~ ludzkości i sprawie poko1u. 
a nie sprawie woj:ny. Wilkinson 
odczytał list bucmist.rza Londv­
nu, w którym wyraża on nadzie­
ję. że zjednoczone wysiłki wscy­
Eflkich ludzi dobrej woli :zxl.ołają 
zapewnić pokój na całym świe­
cie. 

Przewodniczący 
Rady Narodowej 

Prezydium 
m. st. W>Jr-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

putowanl: E. Bodnaras, · P. Borlła 
I M. Constanllnescu. 

Minlslrem spraw zagranicznych 
został G. Preotias, a ministrem sił 
zbrojnych - L. Sełejanu. 

Doroczna konferencja 
konserwatvstów 
brylyjskieh 

LONDYN (PAP). - Dnia 5 bm. 
w Bournemouth rozpocz.me s.ię do· 
roczna konferencja Brytyjskie] Par 
tli Konserwatywnej. Obrady będą 
trwały do 8 bm 

llllllil;:~~1·„::illll~~~„„.V' .... l!P~~''l .... „,,~::~~łlllllll 1„„„ 1.-~ c: .. ł~J..,„ nlllb 11..11."m. 

Porządek dzienny konfereocji 
przewiduje m. m. omówienie spraw 
qospodarczych. w której to dzie­
dzinie konserwatyści domagają się 
„polityki ści:;tej oszczędności oraz 
wszelkich środków zmierzających 
do usunięcia niebezpieczenstwa m· 
flacji„ oraz zagadnień polityki za. 
granicznej. Aqencja Reutera oma­
wiając te ostatnią kwestię, podaje, 
że uczestmkom konferencji zostanie 
przeds.tawiona do dyskusji rezolu­
cja stwierdzająca: 

BUKARESZT. - Obradował 
tu kom.itet przygotowawczy Mię· 
dzynarodowej Konferencji Kobiet 
Pracujących. 

Kom>tet postanowił zwołać kon 
ferencję kobiet pracujących w 
dnia-eh 14-17 czerwca 1956 roku. 
Konferencja omówi m. in.: spra· 
wy wspólnei walki kobiet pracu­
jących i związków zawodowych 
o podwyżkę plac, walkę z wszel­
kimi formami dyskryminacji i o 
polepszenie warunków życia ko­
biet orncujących. 

BERLIN. - Jak wynika z do 
niesień Aqencj! AON, priewodni 
czący SPD. Ollenhauer, przema­
wiając w poniedziałek na zebra­
niu wyborczym swojej partii w 
Bremie, wspomnial o możbwości 
współpracy z Adenauerem na 
gruncie układów paryskich. 01-
lenhauer oznajmił, że uważa wy­
powiedzerue układów paryskich 
w obecne i chwili za „n.iecelowe„. 
Układy te stanowią - jak mówił 
Ollenhaaer - „obowiązujące pra 
wo i muszą być przestrzegane 
przez rząd federalny". 

MOSKWA. - Na zaprosze· 
nie Rady Najwyższej ZSRR przy­
była do Moskwy 3 października 
dele11acja parlamentarzystów Lu­
ksemburga z przewodniczącym 
Izby Deputowanych Emilem Reu· 
torem na czele. 

Pakistanu, Iskander Mirza, za­
twierdził wcroraj przyjęty przez 
7.gromatlzenie ustawodawcze pro. 
jekt ustawy, dotyczący połącze­
nia zachodnieqo Pakistanu w je­
dną całość administracyjną. 

Reforma ta oznacza likwidację 
autonomii starych prowincji oraz 
ksiestw i powołanie jednego zgro 
madzeuia ustawodawczego dla 
całeąo terytorium. Tak więc Pa­
kistan będzie s1e składał z dwóch 
prowincji - wschodniego i za­
chodnieqo Pakistanu. 

LONDYN. - 4 bm. ]><>'Wrócił 
do Londynu z X sesji Zgr-0madze 
nia Ogolne110 NZ brY'tyjski mini­
ster spraw zagran1c·znych. H. Mac 
Milłan. 

Po przybyciu na lotnisko Mac 
Millan udał się natychmiast na 
posiedzenie ąabinetu, na którym 
- ia·k oodaje Aqencja Reutera 
- złożył sprawozdanie z planu 
mocarstw zachodnich w związku 
ze z,bliżajac~ się konferencją mi­
nistrów spraw zagranicznych w 
Genewl.e. Omówił on również 
sprawę zakupu przez Egipt br-0ni 
w Czechoslowacii. 

„Konferencja wita z zadowole­
niem realne postępy, jakie osią· 
gną! rząd w swych wys1lkach dla 
zapewnienia trwałeqo pokoju 1 wy­
raża poparcie dla dalszych posu­
nięć, które 7lillniejszą groźbę woj· 
ny··. 

Utworzenie 
arm11 wyzwoleńczej 

Afryki Północnej 
LONDYN (PAP). - Agencja 

Reutera donosi, źe w Kaine od­
byla się konferencja prasowa, 
na której podano do wiadomo­
ści, że ruch oporu w Maroku i 
Algerze 7J06tał podporv.ądkowa.ny 
jednolitemu dowództwu oraz żl' 
utworzona została armia wyzwo­
leńcza Maghrebu (Maroka, Alge­
ru i Tunisu). 

Na konferencji oświadC00110, 
że armia ~oleńcza Maghre­
bu rozpoe-i:ęła w dniu 1 pai­
dziernika regularne dzialanie 
przeciwko franousJrun wojskom 

Aby jednak pomoc miasta stanowiła naprawdę realny 
wkład w akcję wykopkową, należy zwrócić uwagę na 
dobór wysyłanych na wieś •ludzi. Nie wolno dopuścić 
do powtórzenfa się chullgań5'ki<:h wybryków. jak~e mia­
ły miejsce niekiedy w czasie akcji żniwnej. Tylko lu­
dzie zdyscyplinowani i pracowici. najlepsi aktywiści 
społeCT.nj mogą naprawdę przysłużyć się sprawie pomo­
cy dla wsi. 

Nie należy przy tym zapominać. że pierwszoplano­
wym zagadnieniem dla terenowych rad narodowych jest 
sprawne przeprowadzenie skupu ziemniaków i>ochodzą· 
cych z obowiązkowych dostaw. One bowiem stanowić 
będą główne źródło zaopatrywania ludności w okresie 
zimowym. 

Festiwal filmów polskich 
.u;ZSRR Blisko 7.000 osób oglądało 

w pierwszym dniu festiwalu 
polski film wyświetlany w ki-. 
nie „Oktiabr". Przed seansem 
wygłoszono prelekcję o kine­
matografii polskiej. Orkiestra 
symfoniczna wykonała pieśni 
polskie. 

Na zdjęciu: funkcjonariusze 
MO st. strzelec Józef 
Ostrowski (z lewej) i sier­
żant Henryk Skiba, którzy 
dnia 2 bm. ujęli Jerzego 
Paramonowa, zabójcę star­
szego sierżanta MO Zdzisła­
wa Łęckiego. (Artykuł o pla­
nowej abjj MO - lJ&łrz 

str. f,). 
Fot. - CAP 

Łódź otrzyma 
15 

, 
wozow 

tramwa.{owvch 
z dodatkowej 
produkcji 

MOSKWA (PAP). - W wie­
lu miastach Związku Radziec­
kiego rozpoczął się 3 paździer­
nika festiwal filmów polskich. 

Gmach kina „Pierwyj" w 
Mińsku udekorowano flagami 
państwowymi ZSRR, BSRR i 
Polski oraz ~asłami wzywają­
cymi do pogłębienia przyjaź­
ni między narodami Związku 
Radzieckiego i. Polski. 
Będą tu wyświetlane m. In 

filmy „Pokolenie", „Celuloza". 
„Pod gwiazdą frygijską ·' . 
„Piątka z ulicy Barskiej" 
„Młodość Chopina". Przed I 
seansami odbywają się odczy· 
ty o osiągnięciach Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, o 
przyjaźni polsko - radzieckiej. 
W hallu urządzono wystawy ':! 
sukcesach Polski w rozwoju 
gospodarki, nauki i kultury. 

W 10 kinach Leningradu, w 
Odpowiadając na apel Cen- Domu Kultury im. Kaprano· 

tralneJ Rady Związków Za- wa i w szeregu klubów wy­
wodowych, pracownicy Cho- świetlany jest film „Kariera". 
rzowskich Zakładów Konstruk Program festiwalu obejmuje 
cji Stalowych podjęli Wlele filmy „Pokolenje", ,.Pod gwfaz 
cennych zob0wiązań 0 dodat- dą frygijską", „Piątka z uli­
kowej produkcJ1 we wszyst- cy Barskiej" i inne. 
kich działach tego kombinatu. 

M. In. robotnicy z działu 
wagonów tramwajowych zo­
bowiązah się wyprodukować 
ponad plan kilkadziesiąt wo­
zów tramwajowych jeszcze w 
bieżącym roku, Z liczby tej 
15 doczepnych wozów tram· 
wa,jowych ołrzyma również 
Łódź. 

Jak nas informuje dyrekcja I 
MPK, wozy te spodziewane sąl 
w Łodzi jeszcze przed koń-
cem br. (s) 

Dni winobrania 
Ra dośni e obchodzono tego ro cz. 
ne „Dni Winobrania" w Zielo­
nej Górze. Tysiące gości z 
całego kraju oklaskiwało ró• 
żnobarwny korowód przeclą· 
ąa!ący ulicami miasta. Wesoło 
równleż bawiono się na festy. 
nach I zabawach ludowych. 

Na zdjęciu: podczas festynu 
dużym powodzeniem cieszyło 
się stoisko lubuskiej Wytwórni 

Win. 
<::AF - fot. Pieńkowski 

Dni Kultury B!~~~jej~ 

„Konstanty 
ZasłonoW'' 

w wykonaniu zespołu 
Teatru 

im. J. Kupały 
Szeroka ziemi.a radziecka 

v;ydała nieprzelic:wną ilosć 

l'Ohaterów, którzy w cza~ie 
najazdu hitlerowskich dywi­
zji na ich ojczymę staneli 
z bronią w ręku, ażeby w 
różnych okolicznościach waJ 
czyć z nieprzyjacielem. Jed­
nym z najdzielniejszych byl: 
nieustrasrony partyzant, syn 
bial~usltiego narodu, Boha­
t€r Związku Radzieckiego -
Konstanty Zasłonow. 

Wybitny białoruski drama 
topisarz Arkadiusz Mowzon 
napisai o jego źyciu i wake 
piękną isztukę pt. „Konstan­
ty Zaslonow", k-tóra otrzy­
mała w roku 1948 Nagrodę 

Stalinowską. 

Piękną sztukę tę ujrzymy 
'1 i 8 bm. o godz. 19 w Te­
at!7.e Nowym w interpreta­
cji 2lE!spolu Teatru Białocu.s­
kiego im. J. Kupały, 

Przypominamy, że bilety 
na przedstawienia te naby­
wać można w „Orbisie", ul. 
Piotrkowska 65, MOI, •;I. 
Piotrkowska 104a. Zbiorowe 
zamówienia przyjmuje PPIE. 
ul. Żeromskiego 100 telefon 
226-48. A. 

KARACZI. - Pełniący !:>bo­
wiCłzki generalnego gubernatora 

TOKIO. - Japońska kom•sia 
do spraw ener11ii atomowej poda 
łA do wiadomo~ci. iż w kwie tniu 
1956 roku rozpocznie się budowę 
p1erwsze110 reaktora atomowego 
w Ja.ponii Więks2Qść materia­
łów potrzebnych do budowy bę­
dzie importowana. 

k~oniałn,m. ~~~~----------------------------------------------------------



DELEG AC.JA 
arlamentarzystów belgijskich 
przybyła do Warszawy 

WARSZAWA (PAP). - W dniu 4 bm. w godzinach po­
oołt,idniowych przybyła do Warszawy, na zaproszenie polskiej 
grupy Unii Międzyparlamentarnej, delegacja parlamenta­
rzystów belgijskich. 

Na czele delegacji stoi Roger Motz - senator z ramienia 
partii liberalnej, przewodniczący sekcji belgijsko-polskiej 
Unii Międzyparlamentarnej, przewodniczący tzw. międzyna­
rodówki liberałów, wiceprzewodnicz.tcy zgromadzenia wspól­
noty europejskiej węgla i stall 

W skład delegacji wchodzą m. in.: Fernand Brun:faut, 
Ernest Demuyter, członek Izby Reprezentantów z ramienia 

partii liberalnej, przewodniczący Towarzystwa Przyjaźni 
Belgijsko-Polskiej, Leopoldus Deschepper - członek Izby 
Reprezentantów z ramienia Partii Socjalno-Chrześcijańskiej. 
wiceprzewodniczący sekcji belgijsko-polskiej Unii Między­
parlamentarnej, Rene Noel - senator z ramienia Komuni­
stycznej Partii Belgii oraz P. Galeme - sekretarz delegacji. 

X sesja 
Zgromadzenia 

Sprawa Irianu zachodniego włączona Mao Tse -tung 
do porządku dziennego na występie 
Przyięcie pod obrady radzieckiego zespołu WP 

Ogólnego NZ pun~łu_ uO ś~odkach dalszego osłabienia PEKIN. - w obecności pm-

nap1ęc1a m1ędzynarOdOWego" wodniczącego Chińsldej Re1mbli­
ki Ludowej Mao Tse-tunga, 7.a-

zakon' czen1·e d b t I . ;!:~~:a.:arz~:u~~:a:c:::ew~~i~ e a y genera ne1 ~~::~~~:~!0L\~;~~~e.~: 
U d 'ed · l dal · · I · Szao-tsi, premiera Rady Pa1i-• n ~ poV\n z.ia_ . ei, ze w stąpilo do r~trzenia sr;.rnvry stwowt'j CZ<m En-la.in. odbył ~it: 

~·SA I w inny<;~ kraiach wyrs;- porządku dziennego X sesi1. 2 października • w Pekinil' wv-
7.ano pogląd, 1z uklad o po-v- t p<>ł • • 
szechnej redukcjt zbro}eń i..:v.;: . Zgroko m<19adz.crlle 3ł ~losami prv:- 'z~~1~zkuzes Raodwz1·~k~1:1g:_s1yePznolyckl1·' 

• · J I „ ONZ c1w p06tanow1lo wh\CZY•' · •• „ ~~ • ~. ~ · meo..~1ąga nym ce em 1z · a bi~„„e: ..Albanii, Jugosławii, Japonii i 
powinn.a zre-zygnować z „prze- o porządku dziennego „. l Burmy. Obecny był ró'li·~'-' •m-
l I .„ k ·· h sesji punkt o Irianie zachodnim. .„~-p -

Zespół Pieśni 
WP 1 Tańca 

w Chinach 
Jak donosiliśmy, Zespół Pieśni 
i Tańca Wojska Polskiego a­
dal •ie na występy do Chi6-

skiej Republiló Ludowej. 
Zespól spotkał się z bra.ter­
skiJn przyjęciem ze stt0o1 
najwy:7szych władz i Sl)Ołe-

czeństwa cbtńslóego. 

Na. zdjęciu obok: serdeczne 
powita.nie członków zespołu 

na dworcu w Pekinie. 
Na zdjęciu poniżej: wiceprze­
wodniczący ChRL marszałek 
Czu-Teb w rozmowie z pod­
pułkowniki em - Zbigniewem 
Werwą w czasie przyjęcia kit> 
rownictwa i członków Zest><>­
łu Pieśni i Tańca WP pn~ 
marszałka. Czu-Teha t premie-

ra ()z.(}IJ En-laia. 

Fot. - CAF 

NOWY JORK. - W pCllniEdzia­
lek wieczorem zakończyła się w 
Zgromadzeniu Ogólnym NZ trwa 
jąca od 22 września debata f;;e­
ner:alna, w której zabierało głos 
45 mówców. Znamienne są wy­
stąpienia delegatów Szwecji, Li­
banu i Syrii na 06tatnich posie­
dzeniach. 

Delegat S2lwecji Unden mó­
wiąc o wydacr.eniach, które przy 
czyniły się do 06łabienia na:pię­
cia międzynarodowego, wynuo­
nił obok konferencji genewskiej 
i;zefów rządów czte1'eeh mo­
carstw i lronfa-encji . w sprawie 
pokojowego wykorzystania ener­
gii atomowej, układ radziecko­
fiński doty<!zący zwrotu Finla'l­
clii bazy Porkkala. U dd. 

~ = t'J oncl'PCJ1 powszee nE" ba~ador PRL w Chinach, Kiry• 
go_r~brojen.ida. .. PowJnniśmy PJOf- 10 delegacji, w tym Kanadv, luk. 

1
-----------------------------

nkąc ~1ę i pod z1esięcioletniej dy- USA 1 Brazylii, wstrzymało się Zl'spół Pieśni i Tańca WP wy- p kt 
s U.Ji na tym problemem o- od gto.su. siąpił z bogatym programem a przy ·az-n·· •· pokOJ-U świadczyt', że nie mcnna go ren.- artystycznym. 
wią,7.ać? Nasze pokolenie f\>?r Problem Irianu ?.achodnle·io wiązalo spraw„ BtWQrzenia bom Po '1-ystępiE" zeSl>Oł&wi polskie 
by atomowei·. „ Dla"'""""" Jnanly przekazany wstał do rozpatrzr.- mu zgotowano długotrwałą owa- m 

1
• ęd z.y m 

1
• a sta m 

1
• ~„- nia KomisJ'i PolityczneJ·. "J·„ \"'szyscy urukon ~ obda się godzić na kapitulację przed ' „. • · .. , aw,y -

trudnościami stojącymi na dro- z kolei Zgromadzenie zaa~·ro rowani 7A>Stali wiązanka.mi kwia­
dre do wprowadzienia kontr<:-li bowało jednomyślnie zalecenie t6w. 
nad tą bombą? Nie wierzę, by Komisji Ogólnej, by umieszcw­

(Dokończenie ze str. 1) ślając w szczególności, że jed­
nym z ważnych zadań władz 

&ZawY Jerzy Albrecht stwier- miejskich jest dążenie do tego>. 
dził w ewym przemówieniu, że by kultura d06tępna byla dla 
dążenie do zachowania pokQJU w,.;zystk:ich warstw ludności. 

takie deretystyczne stanowiuo no na porządku dziennym se.>ii N11 modlę atlantvclią 
wobec kwesłii r<><zbroj · było punkt zgłCllSUll!ly prrez delegaci~ 
poli!yczn.ie uza.<iadjiooe. ZSJ1R - „o środkach dalszeP,o w związku z wypl)Wi.ed.re­

niem się niektórych delegatów 
za rewizją Karty NZ, Unden 
'l>.rystąpil pmeciwko wyznaczen[tt 
terminu zwolama konferencji w 
t:Ej sprawie. Nie należy wy<ll­
brzymi&ć wad Kuł7 - oświad­
czył on. - Skoro istnieje wola 
współpracy, obecna Karta może 
doskonali! funkcjonować. 

. 
rozpoczyna się 

• 

Przed.<Jtawiclel Libanu Hurl oslabienia napiecia międzynar<>­
g,owego i rozwoju współpracy 

wypowiedział l'oię prz.eciWko przy międzynarodowej", 
jęciu pochopn~h ck>cyzji w 
sprawie rewizji Karty NZ. Huri 4 bm. w goclz!nach prze<lpołud 
wyraził nadzieję, że problem ~ niowych zakończyla się debata 
brojenia zosta<nie szybko i wta- generalna. 
ściwie rozwiązany. 

Delegat Libanu podkreślił dit­
lej, że Organizacja Narodów 
Zjednoczonych powinna ~ą­ Prezydium 
zać środkami pokojowymi pro- R d N • • • 
bierny Afryki Północnej. a y aJWYZSZlj 
Według naszE"go dębokiego f, k 

przekonania - oświa.dezył w za. raty I OW ało 
kcńczenju Hur'i - wszystkie 
ważne problemy rniędzynarodo- kf d ZSRR NRD 
we mogą by.:; rcnwiązane, jeśli u a -

Manewry woiskowe 
główną ' sprawą 
SEATO 

NOWY JORK. - Jale donosi z 
Karaci:I Agencja United Press, za­
kończyła się lam li-dniowa narada 
ekspertów wojskowych krajów 
SEATO (blok dla krajów A:t:jl po­
łudniowo-wscbodnletl. 

Z komu11ikata opublikowanego 

i ocalenia ludzkości przed nie- Na posiedzeniu ponietlziałk<>­
bezpieczeństwem nowej wojny wym powołano komisję, któ~1 
ożywia obecnie setki łrillionjw zadaniem będzie przygotowan:e 
ludzi na świ.ecie. Czyż mogą nt'! tekstu deklaracji zja'l.du o 'Pl"ZY­
i;ragnąć pokoju mieszkańcy Loon- jaźni mięOzy stolicami krajów 
dynu i Stalingradu, Reims, War- całego świata. w skład kom.i..11 
szawy i Hiroozimy po tym co weszli: La Pira (Florencja). M. 
przyni<~;ła ~ mia.srom wojna? A. Jasnow (Moskwa) i Wilkin· 
- powiedział Albrecht. - Lu- son (Londyn) 
dzie dobrej woli na całym świe- • 
cie pragną, by wseystkie kraje ---

kroczyły drogą, którą utorow'\la Co porab·1a konferencja genewska. 

Beniamino Gigli 

Tydzień LPZ 
Organizacja Narodów Zjednoczo 
nych będzie się kierowała za.G-t­
da.mi i celami Karty, które usta­

Dziś rozpoczyna siE: Tydzieii lone zostały nie po to, by slui)'ii 
Ligi PrzyJ· aciół Żołnierza, któ- wąskim i egoistycznym intE"re--

po zakończeniu obrad Wynik&. że Sekretarz gęneralny Minl.stcr­
szczeqólną uwaqę zwrócono na stwa Spraw Wewnętrznych Tn­
sprawę przeprowad7t>nia wspól- donezji, Sumarman, reprezentu­
nych manewrów wohkowych l ko jący na zjeździe burmistrza Dż.'l­
rzystania z baz wojskowych. karty, oświadczył, że naród m­

MOSKWA. - Dni.a 3 bm. Prc-1 Manewry zostaną zorqanizow~- donezyjskl, który potrafi! wywnl 
zydium Rady Najwyższej ZSiU:\ ne ':"edłuq ":zorów m~newrów sil czyć niezawisłość narodową swe 
rozpatrzyło prze<llożony przez zbro1nych panstw nalezących do go lcraju :zxlola również obroiuć . . . • paktu północno - atlantyckiego k.. ' 

RZYM. - Swiatowej slawv wło­
s: tenor Beniamino Gigli udzieltl 
wywiadu dziennikowi „Il Conlere 
della Sera". Gicrll oświadczył. te 
wycofuje się całkowicie ze sceny, 
będzie natomiast występ1>wal na· 
dal w pro!Jramach radiowych I te­
lewizyjnych. Ma on równłet za· 
miar naluticlć film na temat swoje! 
kariery. 

som któregokolwiek czl<mka or­
ry trwać będ:llie do 12 bm., ganizacji, lee-z mają na celu tlo-
dnia zwycięsJdej bitwy pod l>ro wszystkich kraj&w - czlon­

Radę Mmistrow ZSRR do ra.y- IN TO\. Glówna role odeqr;oią lu po OJ. 
fikacji układ o i;to.sunkach rruę· siły zbrojne mocarstw 1achoilnicbj .w tym sam~ duchu ~a-:­
dzy Związkiem Socjalistycznyrh - członków SEATO (USA, Anglil 'ń'l?ł. przewodniczący Rady M1e1 
Republik Radzieckich a Niemie- i Franclil. sk1e1 w Delhi Agarwal, J>odkre-

Lenino. Tydz.i.eń zainauguro- ków ONZ. cką Republiką Demokratyczną, ----------------------wały spotkania z.organizowane Przewodniczący delegacji sy­
przez koła LPŻ przy łódzkich ryjskiej Szukeiri podkreślił u<r 
zakładach pracy z przedstawi- nio.słc znacwnie, które odegrała 
cielami wojska, uczestruikami światowa opinia publiczna w c~ 
walk pod Lenino. slabieniu napiecia międzynar<r 

· h dowego. NazwaJ on prostych lu-
W celach popularyzacyJnyc dzi wszystkich krajów „najwięk 

uruchomione będą dzisiaj szym mocarstwem świata", z 
przez cały drzień dwie wieże którego wolą nie mogą się nie 
~padochronowe w dzielnicach liczyć nawet ci,•którzy chcieliby 
Julianów i Zdrowie. Amato- ignorować wolę narodów. 
rzy skoków będa mogli. korz. y-1 Przedstawiciel Syrii wypowie-

. ·. . dział ~te za zasadą pows7Je<:lmo-
stac z nich za mm1malną opla foi ONZ i 7~1. przyjęciem wF.Zv-
tą. stkich krajów, które zwróciły 

--- się do ONZ z prośbą o przyję:.. 

Artyści łódzcy cie~zukeiri oświadcrLYł. że glów-
nym niE"d<>eiągnięeiem w pra-

PO.J. ee hali cach ONZ jest fakt, iż organiza­
cja ta. nie jest jednolita, Iem 

JTB ..., ,,,, zmil'nnie podejmuje uchwały 

podpisany w Moskwie 20 wrze-
8nia 1955 roku przez p17..ewodn:­
czącego Rady Mini.slrów ZSHR 
N. A. Bułganina i premiera Nie­
mieckiej Republiki Demokraty­
cznej Otto Grotewohla. 

Preeytlium Rady Najwy:l'sz.ej 
ZSRR postanowiło ratyfikow~1ć 
zatwierdrony prze?; Radę Mini­
strów ZSRR i 7..aaprobo~mny 
przez komisje spraw zagranicz­
nych Rady Związku i Rady Na­
rodowości Rady Najwy:l.67.ej 
ZSRR uklad o stoounkach miE;:­
dzy Związkiem Socjalistycznych 
Republik Radzi<>ekich a Niemie­
cką Republiką DemokratyC7lllą. 

Wykaz obligacji 
NPRSP do IUIOgktl&ly podzielona, że organizacja. ta •ile 

met'hanie7..ną wieks:rością, kl•iri\ h 
4 Niemałe wyróżnienie spot­

kało aktorów Teatru im. Ja­
raczą: Urnz;ulę Modrzyń~ką i 
Zhi.gniewa Józefow.icz.a. W ub. 
rnbotę wyjecha•li oni do Związ. 
ku Radrzieckiego, do JV[oskwy, 
gdzie wezmą ud.ział w Fes.ti­
walu Filmów Polskich. 

Szn~E".iri nazwał „większością WylOSOWOnyC bm. 
mob1hzawa.ną". Małe lcraje -
powied?:iał on - albo wskutł'k 
potrzeby pomocy gospodarezej, 
all)() z powodu dążenia do otn:v­
mania broni tracą swą wolno~ć 
czc:ściowo tub calkowleie. Na.wt>t 
na Zgromaclzenlu Og-'Jnym małE" 
kraje rezYKnują ze swego prawa 
nien\leżnego myślenia, nlezalt'-l:-

Modrzyńska, jako jedna z nł'.i działalności, a nawł't ze ~wo 
bohaterek filmu „Pokolenie" i l>odnego głosowania. Przytocnl 
Józefowicz, jako odtwórca on następnie przykłady ·wywil'ra. 
głównej postad filmu „Godzi- nia. nacisku na małe kraje pr7ez 

k morarstwa. k<>'. >nialne. 
ny nadziei" będą mieli 0 a- Omawiając problem palestyń-
zję nie tylko obserwować pr7.·:! ~ki, Szukelri, o~wiadczył, że 7..a.­
bi eir Festiwalu Pol~kich Fil- grożenie pokoju w tym rejonie 
mów w sf.olicy ZSRR, ale i po- przyb:era charakter i;taly. Za­
rizielić ~ię wrażeniami ze swej o oponowal on. by Rada B.:7=-
pracy filmowej, plec7.e]1.stwa powolala k<>mi.· ję 

. h .'·J)€'Cjalną z pr7.€dstawkieli USA, 

Zł 5.000 nr 778336 

Zł I.OOO nr nr: 37143 356i:97 
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678872 686872 686879 807636 850251 
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Czy rzqd francuski 

Kolonializm się 

utrzyma się 

kończy 

Sytuacja Franc·i 
w oświetleniu prasy zachodniei 
C ała prasa francu&ka w dal­

szym ciągu omawia sytua­
cję rządu Faure'a po wycofa­
niu się delegatów Francji z se­
sji ONZ. Ożywiony ton ko­
mentarzy spowodowany jest 
przecie wszystkim otwarciem 
sesji parlamentarnej. 

„Aurore" z 4 bm. uważa, że 
„roz.f'TY'Wa się obecnie 106 r-ui­
du, ponieważ sesja parlamt!n­
tama rozpoczyna się pod zna­
kiem kryzysu marokańskiego". 
Dziennik za&tanawia się, czy 
Faure'owi uda się utrzymać 
swój gabill'let do chwili rozpo­
częcia debaty afrykańskiej w 
Zg.romadzelł'liu Na>rodowym. 

„Parisien Liberf:" oświadcza, 
że debata. mo~,e doprowad7..ić 
do upadku rządu. Zdaniem te­
go dziennika, dłuż.szy kryzys 
ministerialny „nie przysłużył­
by się interesom Francji". 

tego, co popsuła prawica. Te 
czysto negatywne względy Rą 
sza111są Faure'a na utrzyina.nie 
się". 

* * 
Ocena obecnego stainowiska 

rządu francuskiego nie jest w 
prasie amerykańskiej jednvli­
ta. Jedni komentatorzy pochwa 
lają stanowisko rządu Faur<i'a 
i domagają się nawet rewizji 
decyzji Zgromadzenia Ogólne­
go, drudzy nie szczędzą Fran­
cji slów krytyki. 

„ Washington Post" oświad­
cza wpraJWdzie, że stanowisko 
Francji jest zrozumiale i być 
mocie prawnie uzasadnione, 
ale sz.erzej necz biorąc, hl­
ger jest ośrodkiem zaintere6o­
wania c&łego świata bez 
względu na swą pozycję jako 
integralna część Fram~ji". 

Równie krytycznie ocen•a 
krok Francji „New York Post" 
W artykule redakcyjnym dzien 
nik ten pisze: „Jeśli naw~t 
Francja ma prawo występo-wać 
przeciw debacie nad spniwa, 
Algeru w ONZ, to jednak 1.:i.­
chowanie jej jest bezwzględ­
nie niewłaściwe. Stanowi ,,.,_o 
podję~ z premedytacją próbę 
szantażowania ONZ gixytoa 
wycofania się z tej organ;za­
cji. Francja rm.poczęła zimną 
wojnę przeciwko ONZ, ponie­
waż wlęk.szość członków Zgro­
madzenia Ogólnego nie zgo· 
dzila się z tezą, według której 
Alger jest prywatną spraw<.1 
Francji, a nie zagad111ieni<'TTI 
międ'Zynarodowym". 

Ten sam dziennik w innym 
artykule Rtwierdza, że stano­
wisko Francji szkodzi Organ•­
zacji Narodów Zjednoczonych 
„wolnemu światu" i krajom 
słabo roz.winlętym; ONZ -
dlatego, 7.e Jekcewai.ooie t.ęi 
organizacji przez wielkie m<>­
carstwQ podważa ·jej autorytet. 
zaś „wolnemu światu" - dl:i­
tego, iż lekceważenie t.ego 1 o­
dzaj u zwiększa rozłam między 
narodami Zachodu a naroda­
mi Azj i i Afryki. Dz.ie:nnik u­
waża. że stanowisko Franc]i 
szkodliwe jest dla krajów sln· 
bo rozwinięl;yi:h pod WZiilt,­
dem gospodarczym, poniew:ti'. 
zmierza ono do ogranicze.,;.:a 
możliwości ONZ w uwzglę·J­
n ianiu aspiracji narodowy··h 
tych krajów. 

No, a po powrocie - zec cą ?:SRR i Iranu. która Z!\jęłal:>y Ponad1o v1ylo.~owa110 94 pre-
nam chyba o tym opO\\ !ed1.ieć s'<' rozwiązaniem tej kwestii. mie po zł 2;;o oraz 999 premii poi 

(woj) Na.st~n'e Z:;romadl<'nie przy- zJ 150, 

„Cotnbat" podziela to pil"re­
konanie. „Obalenie rządu - pi 
sze dziennik - to rzecz łatw11, 
jednak Ut\\·-.rzenie nowego r7.ą 
du nie jest prostym pr7.eds1i:­
wzięciem. Sformowanie rządu 
.• 1daniającego się ku lewicy 
j 0 st n;emo±liwe. Zbyt bliskie 
~ą wybory. aby opo7.ycja chcia 
la się z.ająć rozwiąeywaniem 

,.Więzy z Francją - konty­
nuuje dziennik - nie przyn~<r 
sly Alge.-czykom równoupraw­
nie.nia ... naszym zdaniem, Zgro 
madz€nie Ogólne powinno 
mieć prawo dyo;kutowania o 
wszyst.kim tym, co wiąże się 
ze sprawą pokaju światowe­
i<>"1 

„New York Daily News" po­
chwala decyzję Francji, ale pi­
SLe: „Prawdą jest, że rządy 
francuskie w Afryce Pólnocnei 
nie byly nadzwyczajne. Prawi'l 
jest również, że kolonializm 
&ie~·. 
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, T rzymełrowe k
.,, 

nawy 1 krawieckie ~ ~ 
mogq być przeszkodą w zastosowaniu nie 

słusznego 
··~ 

Na wstępie przypominamy 
wiadomość sprzed pięciu lat 

z roku 1950. Prasa pi­
sała wówczas, że w Central­
nym Zarządzie PI7.emyslu 
Odzieżowego w Łodzi prowa 
dzone są próby racjonalizacji 
metod krojenia. W wyniku 
tych prób okazało się, że 
przy zwięltszeniu szerolrości 
produkowanych pnez prze­
mysł wełniany tkanin do 
148 .- 150 cm. (zamiast jak 
obecnie 142-144 cm) możli­
we byłoby takie ustawienie 
szablonów wykrojów. że od­
pady i skrawki zostałyby zna 
rznie zmnie,jszonc. Z pomy­
słem tym wystąpil i opraco­
wał go krojczy CZPO ob. B. 
Fuda.łowicz. Poszerzone tka­
niny można bez przeszkód 
produkować w Polsce, po­
nieważ większość krosien w 
naszym przemyśle welnia­
nym posiada dostateczną sze 
rokooć. przy obecnym pozio­
mie produkcji ·materiałów 
welnianych - około 50 mil io 
nów metr""•·' rocznie - w 
wyniku zastosowania tego 
pomysłu można by zaoszczę­
dzić około 1,5 miliona me­
trów tkanin na dodatkowe 
uszycie ponad pół miliona 
ubrań. 
Zarpomnianą notatkę, o nie­

stosowanym u nas pomyśle . 
racjonali:z.iators.kim wygrze­
baliśmy obecnie z zakamar­
ków archiwum na wieść o .-e 
welacyjnym wyczynie wlo­
skiego krawca, który z ma­
terialu o sz.eroltości 160 cm (a 
więc szerszym o 10 cm niż 
proponował ob. Thldaławicz 
w swoim pomyśle) z dwu me 
trów dW'Udziestu centyme­
trów długości wykroil i uszył 
garnitur. 

Sprawa nabrała rozgłosu. 
~ajpierw w SllCZeCinie. Na 
oficjalnym pokazie, krawcy 
szczecińscy wykroili i uszyli 
garnitur z dwu merrów dwu 

pomysłu rac,jonalizatorskiee:o 
trażu. Ze względu na istrue­
jące nawyki u krawców szy­
jących na miarę, poszerzenie 
tkaniny o 5 cm nie powoduje 
zmniejszenia ich żądań doty­
czących wielkooci kuponu 
(przeciętnie 3 metry jeśli 
idzie o ubranie czy plas:zcz 
dla dorosłego mężczyzny). W 
tych warunkach poszerzenie 
tkaniny zwiększy tylko ilość 
odpadu u krawców indyw1-
dualnych czyli w rezultacie 
da stratę w skali gospodarki 
narodowej". 

Podobną opinię usłyszeli­
śmy przed rokiem, gdy zain 
teresowani pomysłem ob. Fu­
dalowicza zwóciliśmy się do 
Ministerstwa Przemysłu Lek 
kiego. Uznaliśmy tę opinię 
wówezas niestety - za 
miarodajną. Przy okazjj do­
wiedzieliśmy się, że prze­
mysl wełniany pro<:Jukowal 
już tego rodzaju tkaniny. 
Zdarzyło się jednak tak, że 

zamiast do fabryk odzieżo­
wych znaczna część tych tka 
nin została dostarC7,0na. do 
sklepów. Klienci o tym nic 
nic wiedzieli i konystali na 
tym tylko kra.wcy. Zaniecha 
no więc produkcji tych tka­
n in . Obecnie jednak sprawa 
bardziej ekonomicznego wy­
kroju nabrała takiego rozgło 
su, że można z powodze­
niem wrócić do jej ponow­
nego rozpatrzenia. 

O ile w iemy, przemysł o­
dzieżowy zamawia dla siebie 
specjalne wzory i tylko on 
iest ic h odbiorcą. Poza tym 
nowy wykrój bez trudmości 
można stosować w państwo­
wych i spółdzielczych praco­
wniach krawieC'kich. a z „trzy 
metrowymi na wykami" kraw 
ców - rzemieślników - da­
dzą sobie klienci sami radę, 

Godne podkreślenia jest 
stanowisko. jakie w całej tej 
sprawie zajął ob. Fudalo-

wicz. Mimo, że otrzyma! on 
premię. me uznał całej spra­
wy za skończoną a od roku 
1949 - od chwili złożenia po 
mysłu - stara się w mini­
sterntwach, centralnych za­
rządach oraz w szeregu in­

nych instytucj: o zastosowa­
nie go w produkcji. Pomysl 
ten może nasze1 gospodarce 
narodowej rprzynieść milio­
nowe oszczędności i ma duże 
znaczenfo dla obniżania ko­
sztów własnych. Pisano o tym 
już pięć lat tcmlL 

Zastosowam1e pomysłu p ro 
dukowania tkanin poszerzo­
nych zmniejsza przy szyciu 
ubrań, kostiumów oraz pła­
szczy zużycie s·urowca i po­
zwala ustalić bardzie.i ścisle 
normy zużycia. A przecież 
do ustalenia takich norm zo­
bowiązuje wszystkie insty­
tucje-a więc i MPL i CZPO 
- podjęta ootatnio uchwala 
rządu. (wit). 

Z LAWY WULKANICZNE.I 
WELNA 

W micj~cowości Santa. Tere 
sa Riva (Wiochy) plrn'sla.ly 7;t.­

kła.dy. które produkują włók­
no wcłn<>p<>d<>bnc z la.wy wul­
ka.nu F.tna. 
Włókno to jest odporne na 

działanie kwasów i wytr1.ymn­
.ic temperatur<: 1110 stopni. Wy 
rabia. się już z niego ró:tncgo 
rodzaju materiały izolacyjne. 
Obecnie uczeni pracują nad 7-a 
stosowaniem włókna z lawy 
do prooukcji tkanin. 

Na razie są trudności z bar­
wieniem teg-0 włókna. Jak 
5twierd7.<>no, do produkc.ii wio 

' kna. nada.je się jedynie la.wa 2 
Etny. (K) 

ZLAMA.'lE „NOGI" 
W ZPW im. Lukasińskiei;o 

na jednym z oddziałów d<>Sć 
często łamały się „nogi" -
podstawy maszyn. Majstrowie 
salowy i zmianowy nie przrj­
mowali się tym zbytnio. Uwa 
żali, że to wina odlewów. 

Tak wygląda ul-Ożenie wykrojów garnituru dwurzędowego na mężczyznę o średniej łll67}' i wzrose1e 173 cm. Osuzędność ma­
teria.In na. każdym ga.rnitnrztJ "Yn<>si 72 dcm kw .• uwzględniajlłC, że dotychczas na garnitur dwur-.i:ędO\'\'Y pa1\.stwowe pi-v-d­
~iębiorstwa kuśniersko-krawi&kie i spółd?Jclcze zużywają 2 metry 80 cm tkaniny o szer<>ko~ei 142 cm. Kra.wcy indywidualni 

zużywa.ją nawet 3 metry - •YSZ czędność więc w ~ wypa.:ikn jest znacznie większa. 

J 

Zainteresował się tą spra~ 
dll'kladnie ma.ister brygad re­
mont-0wych. Oka.zal<> się \10 
zbadaniu maszyn, że niektóre 
z nich były z jednej strony źle 
umocowane i stąd wynikało 
tak częste pęka.nie podsta.w. 
Skontr<>l<>wa.ru> na.tychmi86t 
wszystkie maszyny, umooowa 
11-0 je właściwie i „nogi" p:rv.e 
stały się łamać. A jak .iest z 
„noga.mi" w innych fabey­
kacb? (wit) 

TEKTURA AZBESTOWA 

W Gryfowie Śląskim tnvajlł 
pra-0e przy bud-0wie nowtigo 
oddziału produkcji tektury az.­
bestowej. Zakończenie budo­
wy przewidziane jest z koń­
cem IV kwartału, a w roku 
przys-z.łym przemysł otrzywa 
pierwszą partię tego artykułu. 

Nowy odd'Zia-1 do produkcji 
tektury azbestowej, który jest 
- i:o łódzkim - drugim w 
kraju tego typu obiel'<tem, wy 
posażony będzie w L'lJiSLYilY 
krajowe. (st) 

KOLOROWE ŚNIEGOWCE 

Ostatnio w Lódzkiej Fabry­
ce Wyrobów Gumowych Z<UOto 
sowa.no po raz pierwszy do la 
kierowania śniegowców kolo­
rowych lakier bezbarwny. Obu 
wie gumowe tak lakierowa.ne 
uz~' slmje wysi>ki połysk, j<'·st 
dużo estetyczniejs7e od dotyeh 
czaso\\rego. 
Również w Lódzkiej Fabry­

ce ·wyrobów Gumowych opra.­
cowano nową met-Odę kleju 
dla przemysłu skórzanego. 
Klej ten pr-Oduklrn'any b~ 
dzie z odpadów tka.ninowo-gu­
mowych. (st) 

OSZCZĘDNOŚĆ DZIĘKI 
SLUSZNYM NOR \10M 

TECHNICZNYM 

Zakłady Wyr<!lbów Drrew­
nyreh Przemysłu Włókienni• 
czego w Grzmotach dzięki 
\vprowad:ł:eniu nOW''Ch norm 
technic-z:nych za·~,c r.ędziły w 
przeciągu tego roku ponarl. f>liO 
metrów sześc. drzewa liściaste 
gił· (s!) 

dziestu centyTnetrów tikaTii- !--........................................................................ "!-...,. .... ..,.""' ............ ~ ................................................................................................................ .;... ........................................................ ... 

ny - z szerokości 142 cm 
produkowanej pt"Zez nasz 
przemysł 'l.velniany. Potem 
podobny pokaz odbył się w 
Po2'll1aniru, a następnie w War 
s1..awie dooć bU!rzliwie - jak 
opisywało „Zycie Warsza­
vy". W Łodzi taktl pokaz osz­
czędnościowego wykroju i 
szycia ubrań przygotowuje 
·eda kcja „Glosu Robotnicze­
~o' przy współudziale 
'PK-K. 

Z relacji z tych pokazów 
wynikało, że z ta'k malej il°: 
ści materiału mozna uszyc 
garnitur jednorzędowy na 
siczupłego meźczvznę, śred­
niego wzrostu i to tylko z 
dadkich U.anin. Trzeba przy 
:vm trochę pokombi1nowa~. 
jak ułożyć wykroje. Tak więc 
os?CZednościowy wyrorój nie 
nadaje się do stosowania w 

~ ·irodukcji masowej, a rów­
nież nie opłacalny jest - na 
razie - w produkcji rze­
mieślniczej - wg. opinii „Zy 
-ia Warszawy" - ponieważ 
ustawienie wykrojów jest 
d~ć pracochlcmne. 

Wszy.;tkic te argumenty od 
padają pny „,a.stosowaniu 
11omysłt1 ob. Fudałowieza. Z 
tkanin o s:rerokości 148 -
150 cm możTia szyć garnitury 
- jedno i dwuri:ędowe - z 
2?0 cm zarówno w produkcji 
'nasowej jak i w rzemieślni­
~j i to z tkanin gładkich, 
w pasy oraz kratkę. Ilość po 
·,zebnego matedału nie zwię 
-:sza się nawet, jeżeli garni­
·ur ma być szyty dla męż­
<zyzny o średniej tuszy przy 
•·lroście 173 cm. 

CASABLĄNCA, Wl'2esień 1955 r. 

Tłum kobiet, mężaeyzn, na.wet dzil·­
cl, falujt\oyf> wz;bWTAmy, .gniewny. W 
środku wytryska. nagle zieleń S'danda­
ru. Dług-ie drzewce dźwigają w gó~ę 
dziesiątki rąk, jeszcze momeni i wuue­
simiy wysoko ponad tłum swobodnie 
fQpoce zielony mandar, S'llłandar wol­
ności marokańskiego ludu. 
''Vąską uliO'ZJkę za.myka coś w rodza­

ju nie~;ełkiej barykady z kamieni. 
Szofer taksówki, Marokańczyk, doda­
je gazu, tlumaeząc mi prz;y tym, że 7,a­
trzyrnać się tutaj byłoby bardzo nie­
be-zpiecznie, szczególnie dla mnie. Ja­
kieś 400 m dalej wpada.my w boczną 
uliczkę; szofer hamuje gwałtownie i 
chce zakręcić. Kon;ystam z tego i z 
aparatem w ręku wyskakuję z auta. 
Szofer zakręca momentalnie, zatrzymu­
je samochód i z troską ostrzega: 

- Niech pan nie robi zdjęć! Obnu­
cą pana kamieniami! Prrecież p(l2tlają 
od razu, że jest pa.n Francuzem! Pro­
szę zostawić aparat w aucie, za.mknę 
go na klum.! 

Zgad?.am się i teraz już pie&2J0, tro­
chę biegnąe, za.Wl!'acamy w stronę 'łu­
mu. W drodze, z trudem łapiąc oddech, 
pytam go: 

- Co oni wykrzykują? 
- Krzyczą: Niech żyje niepodle-

głość! 

Chwyta. mnie za. ramię i wpycha. do 
jakiegoś domu; niema.I siłą ciągnie 
mnie na. piętr<>. Opieram się i powta­
rzam w kółko, że chcę tu 7Al1Stać, że 
chcę wszyl'tko wid'&ieć! Nie odn<>wia.da 
i wchodzimy oora.z wyżej. Sta,jemv. 
Mówi do mnie: „7.AJ<Stać przed domem 
t.o wielkie ryzyko". 

Przez nfowykońC?JOne okna budynkt1 
widać wszystk-o jak na dłmti. Chwyta 
nmie za. rękę, czuję jak drżą mu pal­
ce: 

- O, policja! Policja! A }>(l'iicja. sire­
la do wszystk:k-h!„. 

OO ON MÓWI? · 

A na uliczce - stojąc na. barykadzie 
- jakiś mężczy=a przemawia oo tłu­
mu: 

- „Oto czego chce naród marokań­
ski" ... - tłumaezy mi mój towairzysz 
S'l!Ofer. 

Za.chodrl pytanie, dła.cze-
10 zarzuf'ono stosowanie po­
mysłu ob. Fudałowicza? (o­
·zymał on za ten pomysł 11 
'vs. złotych premii). Mężczyzna mówi dalej. Jest oima,. 
Odpowiedź na to pytanie Oza.sem przef'\Vic ją pomruk tłumu, to 

. znów okrzyk kobiety ]X)dehwyrony 
znajduj emy w 'l.vyjaf<nieniu przez tłum. M<:żcZY7'!1a przemawia l\'<>-

'.n isterstwa Przemysłu Lek rąco, namiętnie, patctymnym ll'"stem 
;ego z dn;a 4 maja br. na- wzn<><ri ramion.a. Nic nie rozumiem i 

d"Słanym do ob. Fudalow;- diabli mnie biorą. 
eza. - C-0 <>n mówi? - pyta.ro. „: .. tkaTiiny wełniane nigdy - Tłumaczy im. że w Derb Ga les -
·•e są przeznaczone tylko do o, tam, jest Dcrb Galcs, wśr6ti trrh 
'redukcji ikonfokcyjnej , ale d<>mków - lC'.i:lł 7abiei, wielu z:ibi.tyrh. 

Co widzia em w Maroku? 
dział tez, że trz.eba zorganbować ma­
nifestację, że nie ma innego wyjśeia. 
Ze rząd w Pa.ryżu próbuje oszukać na­
ród marokański ... 

Na.gie, nim:ym trąba powietr.1.11a, 
pr.telatuje przed nami samochód pan­
cerny, a Inż za nim ciężarówka pełna. 
wojska. Aut-0 pancerne za.wraca. w peł­
nym biegu. Zwalnia. Uzbt"Ojeni po zę­
by żołnierze szybko zeskakują na bruk. 
Wpada. drugie auto z żołnierzami Le­
gii. W mig formują szeregi i z automa­
tami w rękach biegną w stronę mani­
festantów. 

„OFIAR NIE ZANOTOWANO'' ..• 

Mówca skończył i już zgi11ąl w tłu­
mie. A tłum jakby ożył, zadrgał, za.fa­
lowa.I w przód, w tył i znITT.v w przód, 
niby żywy tara.n gotowy do szturmu. 
Komandosi usiłują sf<>rs-0wać baryka­
dę i w mgnieniu oka, na.wet nie zdą­
żyłem dostrzec kiedy, rm;poczyna tj<; 
prawdziwa bitwa.. Głośne wybuchy 
grana.łów, czy nawet lekkiej artylerii 
głuszą wszelkie inne odgłosy bitewne. 
Biegnę za. moim towarzyszem w dół, 
wypadamy na ulicę, s-zybko biegn.iemy 
do P<YŁOSta.wi<>nej ta.skówki. Widzę u­
ciekające kobiety. .Jakiś mężczyzna, 
Marokańczyk, pada, natychmiast 1>00-
noS?.ą go mężczyźni i kobiety, b-yją, 
uno.-;zą ze sobą. Ant<> Je~i już bli~ko. 
Wicl7.ę ,jeszcze jak jakaś kobieta pada· 
na bruk. '"' moment zmiażdżona setka­
mi nóg staje się be7Jkształtną. bia.I:\ 
masą. Przy piersi maleńkie kwilące 

ciałko... Dziecko! Teraz już sierotka. •• 
Na7.ajutrz czytam w dzienniku „Petit 

Marocain": 
„,VC'W'J'aj, ok. godz. 8 w Derb (,a­

Jes, zebra.Io się wokół meczetu około 
400 l\'Iarnkańczyków, aby wziąć ud'lliał 
w pogrzebie trzech ofiar incydentu, 
który wydarzył się miegdaj. Na żąda­
nie włada cywilnych, a.by ciała zabi­
tych przetransportować cl-O kostnicv, 
l\ia.rokańezycy odpowiedzieli odmow­
nie. Pragnąc uniknąć incydentu służha 
porządkow;~ otrzymała rozkaz nieinge­
rowania i usiłowała prze.iść obok. 
Wówczas nastąpił<> lekkie sta.roie z ma­
nHestantami. Interweniowała żandar­
meria i Legia CudzmiemskA, rzuoono 
t r ry granaty tza~;ąee. W róT.nyeh pun­
ktaeh Dcrb Gales wmiesiom> natyeh­
miast barykady. Jednakże nie mniej 
!>lYhko zdemoJqwały je nasze siły po­
r.r.a d1rowe. 
Według źródeł otlcjalnych ofiar nie 

7...an-c-towano" ... 
Jeśli chodzi o oł'lary ze strony Ma­

rokańczvków, prasa kolonizatorów 
fra,ncuskich ,ie'S>t 11adcr skąl)a w infor­
macje. D<>n<"Sili tylko o „śmierci ofi-

cja.łnej", a eksplmje grMtalów traktu­
ją niczym grę w bilard ... 

Niemniej cała Casablanca wie do­
b1'7..e, że w „incydentach" w Derb &a­
les zginęło ponad 200 l\la~oka1iczyków 
w przeciągu dwóch dni. Dwustu! ..• 

Tego samego wieczoru w barze hote­
lu !\fa.ha.raba ja.kiś ciemny typ, wyd,v­
mając górną wargę, J>O";edział mi bez 
ogródek: „Co się tam ca.oka.ć z tym 
bydłem!" 

PSYCHOZA MORDU 
Nienawiść kolonizatorów jest nik­

czemna, cyniczna. Typ, o którym 
wspomniałem, był blady ze strachu i 
wściekłości. Widziałem go nazajutrz, 
jak się cieszył, kiedy podawano ko­
munikaty z ma.sakry w Oued Zem, 
którego mieszkańcy padli ofiarą mor­
derczej histerii k-0loniza.t<>rÓ'w francu­
skich, g:ra.nim,ącej z jakąś masową 
psychooą mordu. Dowiedziałem się. że 
byt to policjant, z gatunku tych, kłól"zy 
od 10, 15, a może i więcej lat torturu­
ją i mordnją najlepszych synów tego 
dumnego, rozumnego i kulturaln:igo 
narodu. Narodu, który na przestrzeni 
dwóch pokoleń krwawo walC"Xy o SW:\ 
wolność. 

U; sierpnia 1955 roku walka wyzwo­
leń= nal'Odu marokańskiego weszła w 
nową fwzę •• Najważ..niejszym faldrm 
jest to, że ludność wicj<;ka. zrozumiała, 
iż jej los jest ściśle związany z l<>sem 
miemkańców mia.st, a przede WS?.yst­
kim z walką proletariatu miej<>kil'go o 
wyzwolenie na.rodowe. I kolmiia!izm 
francuski sta.nął d~ś ok<> w oko z fak­
tem, który napawa go panicznym stra­
ches:n: do walki wyzwoleńczej sta.nął 
cały na.ród marokański i n.ie starcry 
ni policji. ni komandosów, ni oddzia­
łów Legii Cudzcniemskif',i, a.by dlugo 
utnymać w terrorze dosłownie caty 
kraj. Mimo głębokil',i 7.ałoby, mimo ty­
sięcy ofiar, mimo odrzutowców, armat 
i okrutnych represji, dokonywanych 
na ludności wle.iskie,;, naród marokań­
skii wien;y w swe sity i nie usta.je w 
walce! 

RUCH OPORU 

Pewien Marokańczyk powied-ział mi: 
- „Ruch oporu" - tak mówiliśmy 

o naszej walce z najeźdźcą hitlerow­
skim w latach 1940-1944. Policja fran­
cuska mó~i Miś o naszej walce rów·· 
nież - nich oporu. Są to zresztą czę­
!Ot.o ci sami policjanci ... Jeśli spyta pan 
kogoś dla.czego autobusy i trole,ibu~y 
w Casablance jeźd'i:!ł próżne, usły~ 
pan odpowiedź: ruch oporu ogłosił boj­
kot transportu miejskiego, na1>0jów, ty­
l<miu, nafty ..• Niech pan to sobie prze­
tłumaczy na Jl!'ZY'k walki: bojkotować 

wszystko, ('() tylko przyn~i jakikol­
wiek d<>chód kolmiizal.orom francu­
skim, P.!'7.E'katr.ywany na finansowa.me 
aparatu ucisku i terr-0ru, a więc poii­
cji i wojska"„. 

Trolejbus, który kursuje od je1lnej 
osady d<> dn1gfoj. który łączy dwa. re­
jony bardzo odlegle od Casablanki, 
przed r()kiem 1953, był z reguły zapeł­
niony du ostatniego miejsca. Dziś ob­
wozi tylko„. biletera.. W każdym domu 
marokańskim był .. Primus" na naftę. 
Dziś każda r-0dtina mar<>ka1'iska powró­
ciła do gotowania na cegłaeh. Kon­
sumpcja. napojów gazowych, napojów 
na dl"O'i;dżach, nawet "Piwa, ba. nawet 
lemoniady, spadła do zera. Bankrutują, 
też mooberzy sP-Od znaku Coca-C<>la. 

Ż-Ołnierz ruchu op<>ru znajdzie schro­
nienie w każdym domu marokańskim. 
Na. murach osa.d wid7Jiałem tysiące na­
pisów, wzywa,iących do sta"·ania w 
szeregach ruchu oporu. Ulice mia"t 
marokańskich nie mają na.zw, ja.k to 
je.st np. w miastach europejskich. lecz 
są numerowane. Pe·wnego dnia d@­
wództw-0 ruchu <>J)Oru, chcąc zd~ga­
nizować a.'<.cję represyjną kolmti"Zato­
rów franeuskich, wezwa-ło ludność ma­
rokańską do zniszc-zenia tablic z nu­
merami ulic. W cfagu 24 godzin nie 
było na ulicach mia,5t marokańsikieh 
ani jednej tablicy z numerem! ... Ten 
sam l<>s spotkał ws-zystk'.ie latarnie 
uliczne. Mieszkaniec miasta. 12y osady 
zawsze trafi do swego domu, ale fran­
cuskie ckspedyeje represyjne działają 
po oma.cku„. 

NAROD MAROKA~SKI 
WIERZY W SWE WYZWOLENIE 

Któretroś dnia 7illala7~em się w pew­
nej rodzinie marokańskiej, w której 
jeden z synów wyszedł dopiero oo z 
więzielllia, a drugi, aresztowany przed 
kihcorna dniami pnm: żandarmfl'J"ię 
fra.ncus>k~. nie dawał znaku życia. Ten. 
którego ZW<>lniono z więzienia. op<>wie­
lhiał mi oo tam pne.i;yL Rela.cjonuję 
dosłownie: 

„Najpierw zwią7:Mlo mi ręce i za rę­
ce zawieszono na linie. a. żandarm ude­
rzał moją głową <> mur dotąd, aż ze­
mdlałem. Odzyskałem przytomność w 
momencie, kiedy ozawieswono mnie oza 
nogi, głową w dół. Później znów 7la­
wies7JOno mnie na związanych ręlmch, 
a żandarm miażdżył mi pa.lee u nóg 
obca.sem p<>dkutego buta. Nie otrzy­
małem żad11ej pomocy lekarskiej. Na­
stępnie p,..dpl5ałem .,protokół" pnesłn­
chania. ale nie da.no mi go przeczyW. 
Słyszałem jęki mego brata, torturowa­
nego w sąsiedniej celi" ... 

Ta doprawdv nieszczęśliwa rod:zina 
przyjęła. mnie z taką uprzejnwścią, z 
laką godnością i nrostotą. jaka ct'i'bu­
je tylko n arody dumne ze swej pne­
s~l~ci i pewne swych przyszłych to-
sow ...• 

(Wg reportażu zamłe6'liC'lJO<lleg<> 
w „l'Humarutc" oprac. S.) 

Policja żada, żeby zwlo!d znie~ć do 
'l\vsze ·wyprodukowana ma- trupiarni i natychmiast pogriebać. l· c-1 
'a musi dzielić się na cr.ęść ceremonii :i.ałobnych, których wymaga 
~!'Zeznaczoną do ko'1fekcjo- na..~?: obyC'l'l.,i. Al" t<:> ,i""t tyllm pre­
'e,wania i n."l cz~ś~ p~ze?na- I tekst do podra.żn'l"nia tłnmu„. Powte-
c~ do sprze<laiy w me-._.., ________________________________________ ~--------~~~~------------------::--.;~::'.~~::;:";".".~:;:::::=~~~~~~~~~~~~· 
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Harnaś, daj łapę I.„ Zapraszamy do dyskusii nad zagadnieniem~ 

jakzwa Cz ć ag al oh 
Ni.c się nie zmieniło na - nie dziwimy się wniosko­

lepsze - przeciwnie, jes.t co· wi, jaki złożył na ostatniej 
raz gorzej. Pomimo apelów sesji RN radny A. Cwoj­
w prasie i radio, pomimo dziński - dyr y gent Filhar­
pewnych ograniczeń w sprze monit Łódzkiej w sprawie 
daży alkoholu w dni wypłat. wyłączenia premiowania pr3-
spożycie wódki w naszym cowników handlu z sum 
mieście wzrasta. uzyskanych ze sprzedaży al-
Widać to zwłaszcza w dni koholu. 

przedświąteczne lub w bar- Sytuacja pogarsza się z 
dziej popularne imieniny. dnia na dzień. O tym świad-

Gdy do t.ego dołączymy czy reje~tr kolegiów orzeka­
grupę (i to dość sporą) noto- jących przy DRN, które 
rycznych alkoholików i roz- zajmują się ostatnio prawie 
pasaną chuliganerię, która wyłącznie sprawami awan­
wypija codziennie po „dwa tur wywołanych przez pija­
głębsze" dla kurażu przy ków i chuliganów. 

statnią sesję kolegium orze­
kającego DRN-Sródmieście. 
która odbyła się 27 wrzeS­
rua: 

W ubiegłą niedrz,ielę odbyła 
się w W.arszawie Ogó;.no­
ikrajowa Wyetawa Psów Ra 
sowych. Zgrom.adziro się tu 
wiele oka.zów psiego rodu 
które demoru.skowały przed 
licznie zebra•ną publicz.nos­
cią swoje wirodzone i naby-

r~~::::::::::::::::::::::::::::::~~~wyp~~ra:W'!~·:an~iu~bu~r~d:._:u~l~i~cz.n~y~c~h~~~W~e:ź~rn~y~~d~l~a~p~rz::::y~kł~a~d~u~o~­

Eugenius-z Wódka - trakto­
rzysta - miesiąc pracy popraw 
czej za. awantury pijackie, Sta­
nhław Kubia.k pracownik tran-; 
portu kolejoweęo - 2 miesiące 
pracy poprawC?.ej, N at.alia 
Chojecka - drótnik przeja7,do 
wy PKP, notory1:2na pija.cU:a 
i a.wantumi<la - % mies. pra­
cy poprawC'llej, .Terzy Adam­
czewski - 'ka.7A.lly za burclQ 
w stanie za.mroczenia alk-0•1<1-
lowego na 2 miesiąre prMy 
J>Oprawczej, .Ta.n TokMski -
praoownik ZPW Barlkkiego 
- 2 miesiące pracy popraw­
czej, za. awanturę w domu i 
zakłócanie spokoju publicznP­
go, Stanisław l\frów<'zyński -
ślusarz, 2 miesiące pracy J>(>­

prawczej za breweńe, które 
~-yprawfa.ł po pija.nemu. 

te zalety. 

I Na 2'Cijęciu: piękny owcz.a· 
rek po0ha1ański „Harnaś" 

CAF - fot. Szyper-ko ...... .., __ ..., ___________________ I 

.. Wojskowi 
nie zawiedli 
Występ Zespołu 
Pieśni i Tańca 
Okręgu Pomorskiego 

Dawno nie spędziłem w lak 
przyjemny sposób wieczoru, jak 
w miniony poniedziałek na plęć­
seln ym koncercie jubileuszowym 
100-osobowego Zespołu Pieśni I 
Tańca Pomorskiego Okręgu Woj­
skowego, który odbył się w 
MDK. Sądzę, że nie gorzej uba­
wili się I inni widzowie, program 
był bowiem ułożony z myślą „dla 
każdego coś miłego". Niestety, 
na sali nie było kompletu wi­
dzów, zawiodła bowiem reklama 
imprezy. „Estrada", która często 
udziela sweqo szyldu I reklamy 
„z huczkiem" zespołom daleko 
mnie ! wartościowym, tym razem 
sawiodla. 

A si.koda. Wojskowi utyki 
dowiedli bowiem, te swoimi wy­
stępami, mo!łą śmiało konkuro­
wać z renomowanymi zespołami 
estradowymi. I to zarówno do­
borem pr-Ojframu, Jak i wykonaw 
stwem. Oto bowiem obok !rady· 
cyjne!JO już w każdym zespole 
tego typu, doskonałego cllóru, or 
!destry l baletu, :tołnierze poka· 
zali m. in. świetną czwórkę rewe 
lersów, zademonstrowali orygi­
nalny i dobrze wykonany tekst 
„Laik sportowy" w przezabaw· 
nym ujęciu St. lżeli. Ws-z.yscy 
dosłownie pokładali się ze śmie 
chu, 11dy na czyfąś prośbę w 
„koncercie tyczeń" wojskowa or 
klestra zagrała piosenkę „Miała 
baba koguta" zinslrumentowaną 
jako ..• marsz pogrzebowy. 

Na oddzielną wzmiankę zasłu· 
guje balet. „Tańce polowiec· 
kie" z opery Borodina „Książę 
Igor" były naprawdfl piękne i na 
wysokim poziomie. Nie mogło 
zresztą być lnaczej, skoro cho· 
reogratem zespołu jest feden z 
najlepszych w kraju baletml· 
strzów, St. Miszczyk 1 Opery 
Warszawskiej; kos!!umy przygoto 
wane zostały przy wspóludzi~le 
Opery Poznańskiej, zaś cho~­
mlstrzem wojskowych jest wspol 
pracownik tejże Opery. Znać 
równieł dobrą rękfl choreografa 
w scence baletowej „Umarł Ma· 
ciek, umarł", którą oglądaliśmy 
jld w wielu wersjach amator· 
sklch, lecz ntgdv na poziomie WI 
dzlan'flll u wojsk.owych. 

Zastrzeżenia budziła jedynie 
konferansjerka, która miała być 
dowcipna, a nie zawsze taką by· 
la. Jest to jednak sprawa nie 
łatwa, o czym wiemy przecie! z 
występów Innych zespołów. NI~ 
do przyjęcia jest równi ez 
w „Tańcach połowieckich", n· 
bleranle artystów we wscho· 
dnie stroje, tańczących przy 
dtwlękach tak egzotycznej nm­
zykl, na tle stojącego w qłf;lbl sce 
ny chóru... w mundurach woj­
skowych. Schowałbym go raczej 
za kurtynfl. 

Obecnie zespół Pe>me>rsklego O· 
kręgu Wojskoweno udaje się w 
objud pit województwie łódzkim. 
Nie wątpimy, te spotka się tam 
z gorącym przvjęciem, w pełni 
bowiem na to zasługuje. 

J. sns. 

Skierniewice, Płock, Łódź, Łuków ... 

Groźny bandyta Paramonow Wszyscy są notorycznymi 
opojami, którzy już. kilka­
krotnńe karani byli w kole­
gium za wywoływanie awan 
tur w stanie nietrzeźwym ... 

ujęły został dzi~ki planowej akcji nasze; milicii 
Udany pościg za bandytą 

Paramonowem, który po 10-
dniowej ucieczce został, jak 
podawaliśmy, ujęty, jest wy­
nikiem planowej a.kcji pości 
gowej naszej Milicji Obywa 
telskiej. 

Wiedzieliśmy, w których 
miejsca:::h br.>d ? i.~ 'ta:-;- ! ~ ie 
ukrywac bandyta - oświad 
czono nam w Kom. Głównej 
Milicji Obywate lskiej. Roz­
p07.nane zostały iego e­
wentualne „meliny" i osoby, 
które mogły go ukrywać. 
Stopniowo zacieśniał się co­
raz bardziej krąg, w którym 
przestępca mógł działać, aż 
wreszcie w nocy 2 paździer­
nika został on ujęty. 

PERSONALIA BANDYTY 

Któż tp jest Jerzy Para­
monow? Prasa i radio po­
dały już czięść jego perso­
naliów ostatnie miejsce 
pracy. 

Paramonow jest 24-letnim 
mężczyzną posiadającym u­
kończoną szkołę techniczną 
we Wrocławiu. Jest to ban­
dyta. bez skrupułów jdący 
po tn.rpach do pieniędzy, któ 
re następnie przepija i .szu­

strzał. Paramonow, mający 
na sumieniu wiele napadów 
z bronią w ręku, zdecydo­
wał się strzelać i uciekać. 

PO Sł.OMIE DO STOGU 

Znamy dalszy bieg wypad 
ków, aż do chwili, gdy Pa- . 
ramonow znikł przed Cyta­
delą. Teraz rozpoczął on roz 
paczliwe poszukiwanie .,me­
li ny". 

Był w Skierniewicach. w 
Płocku, Lodzi, Łukowie. W 
Skierniewicach, bezpośred­
nio po ucieczce z Warszawy, 
napadł na sklep. Milicja, 
przeszukując teren napadu, 
natrafiła na pozostawioną 
przez niego teczkę, do któ­
rej przylegało dużo ... słomy. 
Był to znak dla milicji, że 
Paramonow sypiał w sto­
gach słomy. 

Widząc, że wszystkie „me­
ty", w tym i w Łukowie, 
gdzie mies7.ka jego ciotka, 
są znane milicji, Paramonow 
postanowił wrócić do War­
szawy. 
Znał Warszawę, wierzył w 

wielkomiejskie możliwości. 
Miał już tu przecież korzyst 

ne doświadczenia... Tutaj też 
miał kolegę, z którym uzys­
kał kontakt, młodego rzez1-
m1eszka Kazimierza Gasz­
czy11skiego. Do Warszawy 
przywiózł Paramonow 2-ki­
logramowy żelazny m~otek, 
o długiej rączce. którym 
pragnął, jak to już raz zro­
b! ł . ogłw: 1:yć mi ' i i<t n•, . bv 
zdobyć n0wą bror'i i amuni~ 
cję. 

\V Warszawie próbował 
skontaktować się z matką 
przez Gaszczyńskiego. Dwaj 
bandyci pierwszą noc zde­
cydowali się spędzić w stogu 
słomy na polu. Była to ostat 
nia noc Paramonowa spędzo 
na na wolności. Obecnie 
przebywa w więzieniu śled­
czym, niebawem stanie przed 
sądem. by odpowiadać za 
swe zbrodnicze czyny. 

* :f. * 

A o czym świadczą kolejki 
taksówek zatrzymujących 
się późnym wieczorem przed 
nocnym sklepem spożyw­
czym przy ul. Piotrkowskiej 
93? Ludzie przyjeżdżający 
tymi samochodami kupują 
przeważnie wódkę. O czym 
świadczą sterty pustych bu­
telek po wódce pozostawi o -
nych w bram::ich i zakamar­
kach w pobliżu tego i:-kle11J'l 
i n.a poseoj i nr 94 po pneciw 
nej stronie Piotrkowskiej? ... 

W połowie sierpnia Prezy­
dium Rady Narodowej mia­
sta stołecznego Warsrzawy 
podjęło uchwałę w sprawie 
wzmożenia walki z alkoho­
lizmem. Wydano szereg za­
rządzeń ograniczających 
sprzedaż wódki w dni wy -
płat w pewnych sklepadl, 
stołówkach. bufet.ach i4>. 

A w Lodzi? Mimo niezbi­
tych dowodów zwiększenia 
się plagi pijaństwa, a oo za 
tym idzie, panoszenia się 
chuligaństwa - nie wydano 
jeszcze do tej pory rygory­
sj;yt::zn,ych uu7.ąd7eń. mimo 
że sytuacja wymaga tego bez 
zwłoki. 

ka nowych środków na hu-------------­

Sprawa Paramonowa, po­
dobnie jak inne sprawy, w 
tym na Sląsku i w Kielcuh, 
gdzie t1Statnio zlikwidowano 
dwie bandy rabunkowe. od· 
słonila ról ·nież braki. niedo­
ciągnięcia na.5zej milic.i\. Bo 
e'ey'i moro prr.cd komisal"ia­
tem, dokona.ny na st. sier- / 
żancie f,ęckim I udana u­
cieeika bandyty ulicami 
Warszawy, mo1rlyby mieć 
miejsce, gdyby milicja nnpo 
rządzała odpowiednimi środ 
kami telekomunikuyjnymi i 
transportowymi? 

Widocznie Wydz. Handlu 
nie przedstawił jeszcze Pre­
zydium RN odpowiedn"ich 
wniosków, k!t6re w tej chwi­
li cl.sną się nam pod pióro. 

lanki. 

Był trzykrotnie karany 
więziemern: po raz pierw­
szy - na pół roku za kra­
dzież marynarki, następnie 
na trzy i pół roku i ostatnio 
- na sześć lat. Polska Lu­
dowa za każdym razem zwal 
niając go przedterminowo 
dawała szanse powrotu do 
społeczeństwa temu młode­
mu człowiekowi. Za każdym 
razem eksperyment nie uda­
wał się. Czy należało go po­
wtarzać? Warto się nad tym 
zastanowić. 

Zwolniony ostatnio 7 kwiet 
nia, Paramonow z pomocą 
swego szwagra Gadaja do­
stał się do Domu Książki, 
gdzie otrzymał pracę. Była 
to jego ostatnia praca. Ostat 
nia szansa poZ06tania w spo 

Dzlł, 5 patdtlernika br., 1t godz. 
19, w lokalu własnym Stowarzy· 
szenia Inżyni<>rów I Te<:hnlków 
Przemysłu Włókienniczego w Ło­
dzi, ul. Piotrkowska 135, mgr Hen 
ryk Strzelecki wygtosi odczyt pt. 
„Analiza kosztów w przędzalni 
przemysłu bawełnianego". 

* * 
Stowarzyszenie Naukowo - Te­

chnlcme Inżvnlerów I Techników 
Przemvslu Chemlcmego - odd~la! 
w Łod'll, organlzu1E' dziś, 5 paź· 
dzierotka br.. o !!o<lz. 18, w sali 
NOT, ul. Piotrkowska 102, odczyt 
mgr Int. J. Jako.bsona pt. „Zaga-

1 
dnienia technoloqii włókna po­

Jlakrylonltrvlowego". 

Czy mogłoby się wreszcie 
:OOarzyć, że o ucieczce ban­
dyty na ulicy Karowej za.de 
rydowało popsueie się ściga­
jąeego go samochodu? 

Jest rzeczą uewną.. że na­
sz.a mille;!!\ nie rQ'ZPOrządza 
odpowiednjm wyJ>Qsażeniem, 
że ma. wiele doskonałych, 
oftamych funkcjonariuszy, 
h•ldt>h Jalt J·,ne.kl. l\flr-ita.I. 
Skiba czy młodziutki Ostrow 
!'ki, a ni• ma ni<ezb~nych 
śrcdków technicznych. 

B!.'ak .iej urządzeń, kt61"e 
są w ut.yrl1t słu:7'1Jy hP-zpłe­
czeństwa całego świat1t. 

E. P. 

Projekt radnego Cw'oj­
dzińskiego był słuszny, ale 
tn.eba go zm1.cznie rozsze­
rzyć, by walka z plagą pi­
jaństwa w na..«zym mieście 
przybrała nareszcie kon­
kretne formy. By żony wie­
lu notorycznych pijaków nie 
martwiły się z czego żyć. 
bo mąź wszvstko przepił, by 
w fabrykach łódzkich i na 
budQWlacll zniknęły tzw. 
„murarEtkie poniedziałki", bv 
mieszkańcy mogli spokojnie 
chodzić po ulicach, nie n:;iii:a­
hyWani nnez podchmielo­
n:vrh ch•J.ll<?anów itp. 
Tru~no w ramach iednel!o 

artykułu omówić cfokładnie 
wszelkie formy walki z al­
koholizmem i dać ostateczną 

łeczeństwie. Paramonow wy .---------------... „ ...... „„„„.._ ........ „„„„„ __ .... ____________________________ ~ 
brał jednak inną drogę.„ 

OKOLICZNOSCI ZBRODNI 

Dnia 22 września na rogu 
ul. Marszałkowskiej i Sien­
kiewioza Łęcki. jadąc ze 
służby, 21M1Waźyl stojącą tak 
sów~, w której trzy oso­
by raczyły się wódką i wi­
nem. Wśród nich byla zna­
na mu awanturnica i zło­
dziejka, ikobieta lekkich o­
byczajów Burakowska. Fun­
kcjonariusz milicji podszedł 
do tego towarzystwa ... 

W jakich okolicznościach 
padł strzał do mM.icjan.ta Łęc­
kiego? Przedeż użycie bro­
ni musiało mieć jakiś bez-
pośredni powód? 
Wysiadając przed komi-

Zaniedbana ulica 
U ?!biegu ulic Gło­

wackiego I Starosi­
ka.wskie.i tworzy sie 
na wi{)Sne i w .iesicnl 
.fer,;oro. które w zimie 
sta.je si ę niebe-1lp.i~ 
na śli?:irawką, 

ZbtiżYliśm:v &ie Już 
do śródmieścia 11rzez 

przedłużenie linii 

Nie zawsze 
. . 

w1n1en jest szofer 

.. dwó.iki" - praimeli­
b:vśmy zblibć sic do 
niego i t>Od. innymi 
wzdedami: d«ównać 
mu szerokością i ozy­
stoścla ulic, !ltać !Je 
wbrew na.zwie .. Staro­
miejska" - nowOC'Zą­
sna dńelnlca wielkie­
go miast.a. 

K. A. 
(2185) 

W dni ~we wiei- dek cJ.o Wtelmrla. na­
kie autokary PKS. ~- rażone są na niemiłe 
źąee z Lodzi ~ Sza nie5POdzianki wskutek 

Zbyteczne zapachy 

tłoku pa.uujacego na 
ulfowh Zielonej f Ze­
romskie!l'o. 

Wielokrotnie była 

• I d ' • sariatem na Wilczej, Para-S potkame u nosm =~:ce p~~~~ąl 1 ~~~~~ 

W ubiegłym roku 
prze1nvwad7,ono U.nie 
kole.i<>wa do elektr<>­
cieułown1. Obok toru 
w:vk01>&no dcOOld rów 
któr:v miał odorowa­
dzai' śd~lti z caleJ nll­
cy .Janln:v. 

któretto wYdziela.fa ~ie 
trudne do zniesienia 
wy-mewy. Na.wet l>l"Z.Y 
na.fl>iekniiejszej Po~,.. 
d'łlie musimy za.mykać 
okna. a chcielib:vśmv 
J>l"'7.ecież oddychać cmv 
..Wm. świeżym 1>0wte­
trzem. 

Obie te ulice. nrowa 
łh.ace do Ziekm~ 
Rvnku. ?.&PChane sa 
od -zesMgo ra.na 
W-lnami ełtł-Oll>Skimi. 
P:-Z:V których odbywa 
sie targ. A J)l"teeicź 
autokar z urrzyczeJIJ<a 
oo nie hul&Jnoll"a.. któ­
ra S'le wszed-de 1>rZ~­
śliznde! 

Już 11oruS1U1.na sura.wa 
ciemności. panujących I 
w Parku 1 MaJa w Ru 
inie Pa.bianlckic.I. Nie­
stety. sytUM1ja nie ule 
gła J>OPrawie. a lic-z.ni 
11rz;echodnie. których 
dł'oga urowadU od 
przystanków •. Ruda." 
i .. Zept"' pr.rez nie­
oświetlony J>ark. naxa 
żeni sa na 'ZllC"rel>ki ze 
strony buS?.;Ując:vch tu 
chulil!e.nów. 

d t • · I • MO magazynek. Wepchnął je z prze s aw1cte ami więc pod przednie siedzenie 
Obcen!e l"MV ten w 

znannc.t cz::ści z;v;v­
pan-o. IPM: z i>O'ZOstalP­
i;ro <>tkit11{a utwo~ło 
sie wielkie ba,ioro. z 

Mleszkańcv 
ul. Janiny nr 9 f t1 

(2282) 

Oszczędzaj energię elektryczną 

Prosim:v O!"gMl.a MO. 
aby za,1ełv sie ta Sl>ra­
wa i umożliwiłv nam 
swooodn:v D!"Ze.la.m u­
licami ~ nawet w 
c-rasie wielkich .. zja"!l­
dów targow:vch". 

J. K. 
kierowca. Ekspozyturv 

Osobowej PKS 
(2241}) 

Miesz1<>1ńc:v okolic 
J)a.rku wien:Ą, że Ra.cla. 
Na.rodowa J>n;:vjd'rie 
j.m ja.k najszybeiej z 
l)OmOCP,. 

Kón!S11. St. Ferm 
ms:n 

„ 

, 
li 

i jedyną receptę na jego 
zwalczanie. 

Wydaje nam się jednak, 
że nieodzowne byłoby 
zmnteJszenie ilości branżo­
wych sklepów sprzedających 
alkohol w każdej dzielnicy i 
wytypowanie kilku sklepów, 
które zajmowałyby się wy­
łącznie sprzedażą alkoholu 
oraz ustalenie odpowied­
nich godzin sprzedaży. Trze­
ba wyeliminować w najbliż­
szym czasie wiele stoisk z 
wódką w sklepach spożyw­
czych oraz zlikwidować sprze 
daż napojów alkoholowych 
w sklepach nocnych. 

Gdyby w barach samo­
usługowych zlikwidowano 
sprzedaż „czystej'', a pozo­
stawiono jedynie wódki ga­
tunkowe, utrudniłoby tó u­
pijanie s!Q wiciu ludziom. 

Trzeba rygorystycznie za­
bronić wszystkim sklep:mi, 
barom i restauracjom „łata­
nia" planów obrotem wódką. 
Trzeba pi~tnować tych kel­
nerów, którzy w zakładach 
gastronomicznych podają 
alkohol ludzi::>m już pod­
chmielonym. Naszym zda­
niem, trzeba foż zwiększyć 
dostawę win, piwa i owoeu 
pł~mnego do sklepów, gdrie 
zlikwiduje się sprzedaż wó­
dek. 

Jeżeli chodzi o dalsze za­
rz?. d 7.enia poFądkowc. nnle­
żałoby spo·vodować. aby ko­
kgia orzekające nie było po­
blażliwe i stosowały nai­
.ryższe wyroki wobec no­
torycznych opojów. Trze· 
ba wreszcie zobowiąmć 
organa MO do nieprzecho­
dzenia do· porządku wobec 
pijanych na ulicach i o­
strzejszei.ro wyciągania kon­
sekwencji w stosunku do 
tych, którz)' pokątnie Slpt"T.e-­
dają alkohol. 
Oczywiście tych kilka pro­

jektów nie wyczerpuje ab­
solutnie t.ego zagadnienia. 
Jest.eśmv przekonani, że na­
si czytelnicy zabiorą głos w 
dyskusji na ten temat i 
wniosą bez wątpienia jeszcze 
ciekawsze i skuteczniejsze 
projekty walki z alkoholiz­
mem w naszym mieście. 
Sądzimy, że Prezydium 

Rady Narodowej, po zasięg­
nięciu opinii fachowców w 
dziedzinie handlu i mając do 
dyspozycji głosy i projekty 
społeczeństwa, będzie mo~ło 
w naibliż~ym czasie wydać 
zarządzenia, które przyczv­
nia sie efo W7rnożenia walki 
z tą wielką nl::i~n. 

ZB. SKIBICKI 

Prelekcja 
dla. radnych 

Prezydium Rady Narodowej 
zawiadamia, że w czwartek 
dn'a 6 października br. o go· 
dzinie 18 w Gabinede Radn~o 
przy ul. Piotrkowskiej 104 od­
będzie się kolejna prelekcja 
dla członków Rady Narodowei 
m. Łodzi na temat: ,,Informu­
jemy ludność pracującą o re­
aliz.ac.ii pl.a.nów gospodarczych 
i budżetu w roku 1955". 

SRODA, 5 P AŻDZIERNIKA 
12.40 Audycja szkolna dla kl. 

III i IV. 13.00 Mozaika muzycz­
na. 14.10 Aud. literacka. 14.~n 
Pieśni l.romporzyt,orów polskich. 
14.45 Waldteurel - Lyżwiarka 
walc. 14.59 Muzyka. rozrywkowa 
15.25 Muzyka popularna. 15.5~ 
F'elie!Jon aktualny. 16.00 Konced 
popołudirtiowy. 17.00 Z żYda 
Związku Radzieck>iego. 17.30 (L) 
Lódzlti dz.ienn ;k radiowy. 17.45 
(L) Aud. Iron.kursowa w związ· 
ku z Miesiącem Pogłębienia 
Przyj<iźni Polsko - Radzieckiej 
pt. ,. Czy znasz te ti.lmy". 18 20 
Z cyklu „Arcyd:i:ieł.a muzyki Io= 
tepianowej". 18.50 „W koomoo". 
pogadanka. 19.00 Muzyka i aktu 
2lności. 19.25 Audycja literacka. 
19A5 Koncert estradowy ra:iz'e 
ckiej muzyki rozrywkowej. 20.45 
Reportaż lita-acki. 21.00 Gra 
orkiestra t.aneczna p. d. Jal!B 
Cajmera. 21.fJO Kronika ~ 
wa. 22.00 Audycja w 75 rocznicę 
śmierci Jakuba Offenbacha ""' 

W zwi~zku z XI r~łcą taksówki. Ale, gdy siedzący 
powstania Mtllcji ObywPtel- tam jego szwagier, Gadaj . 
sklej odbedzie się w dniu 6 wstał. broń wystawała spod 
października br. o godz. 16 siedzenia. Paramonow por­
spotkanie mieszka.f1cow dziel· wal błyskawicznie rewol­
nicv Polesie z przedstawiciela- wer, jednak pozostał widocz­
mi • MO w sali '!'echnikum ny magazynek. Magazynek 
Prz.er 1. Włókienniczego przy ten zdążył schwytać ~i. 
ul. ·~eromskiego nr 115. Wówczas padł śmiertelny ~---------------------------------------·- operetka ..,P.ięk:na Helena", 4-UmZKI EXPRESS ILUSTROWANY Dl' 238 (652) 



Na dw::;ieri::;o;~:ik::~~~!bL~a:7dować J ar O 7'::':i~~;0F~y~~~0onii 
Trzeba J•uz• mys'lec' o zw•1ększen1·u1 i ~:...Mi:~~ ni!"':".-on::a:~=. ;:;:;,.,,:.~i o;:i:,:,~dj~~t': 

nr 86 urządza. w (l'J;Wariek, 6 bm. Łódzkiej gromadzą się stale sesji rady w 1950 r., gdzie 
. z ~ji. Miesią~ Pogłębie~i~ ~rzechodn.ie i przyglądają zaat~1lrnw.ano ówc~.esną dy-

l 
Pi:zyJ~zn~ Pqlsiko ~i~lcieJ się tynkuJącym mur robotni rekcJę F }lharmonu za brak • ' • d , d • łk h w1eC'Zor satyry ra.dzieck1eJ. W . . . · · I OSCI oaro ow Zia owyc wieczorze ud-dal We2lmą: Ja.n i_-:om. c~:i:-zb?' za.trz~ywała troski 1 starań o odnow1en1e 

\iiiiiil . . Czarny, Jan Hus.reza., Zofia Pe- ich radosc, ze po wielu la- frontonu. 

Zdawało się, że tegoroczna 
kapryśna pogoda pokrzyżuje 
zupełnie plany działkowi­
czom, a tymczasem okazało 
się, że plony były nadspo­
dziewanie dobre. Na ostat­
niej naradzie działkowiczów 
miczurinowiec H. Zawadzki 
z POD im. Hanki Sawickiej 
oznajmił, że na swojej 100 -
metrowej działce uprawiał 
39 różnego rodza.iu warzyw. 

Charakterystyczne, że te­
goroczne plony były mimo 
wszystkich niespodzianek · 
aury o 20 proc. leps.ze od ze­
szłorocznych. Tłumaczyć trze 
ba to przede wszystkim 
zmniejszeniem upraw ziem­
niaków na korzyść warzyw, 
oraz zwiększeniem umiejęt­
n-ości racjonalnego wykorzy­
stania działki, na co w du­
żej mierze wpłynęło szkole­
nie fachowe 'prowadzone 
przez WRZZ w pracowni 
miczurinowskiej. 

lmpoinujące są Hczby, mó­
wiące o uzyskanych p1-.11<>z 
dmałkowiozów ilościach owo­
ców i warzyw. W Lod7>i i wo­
jewództwie zebrano . ok-oło 
I.OOO ton owoców i 5.000 ''°li 
warzyw. Chcąc zal~dować to 
w 10-tonowe wagony, mielibyś 
my transport zlożony z 600 wa 
gonów. pr:cy czym około 201! 
wa.go:nów pn:ypadtGby na pro­
dukty samych łodzian. A prze­
cież ow'OCe i warzywa to nie 
wszystko:. Dochodlzą jeszcrze do 
tego kwia.ty, miód, hodowla 
·nutrii, królików itd. Ot-o np. 
miczurinmviec ob. Skórski z 
POD Kolejarz słynie z upraw 
kultur południm"'-ych. j>1.k ar-· 
buzy i melony, ba.Jda7..any, 
pieprz turecki. dynia. !"ł:para­
gqwa. rodz~'Tiki brwcylijsk.ie, 
migdałki i inne. 

Nie w szy scy jednak dział­
kowicze u pra wiali swe o­
gródki właściwie i troskli­
wie. Oto np. ogród należący 
do ZPB im. Armii Ludowej 
nie majac ooieki ze strony 
zakladów uległ zupełnemu 
zachwaszczeniu. Wtedy za­
kłady zwróciły się do DRN-

Ruda o przyznanie im in­
nych terenów pod ogrody 
działkowe ... 

Niestety, zdarza się jesz­
cze, że w niektórych zakła­
dach sprawa odpowiedniej 
gospodarki w ogrodach dział 
kowych nie jest jeszcze do­
ceniana i działkowicze mają 
w wielu wypa<lkach wiele 
trudności w uzyskiwaniu po­
mocy przy urządzaniu ogro­
dów, budowie studni, bu­
dynków gospodarczych 'itp. 

N aj mniej za.i·nteresow.ainia 
wyka.zuje zarząd ok.-egu Zw. 
Zaw. Metal-owców i zarząd 
okręgu Zw. Zaw. Chemików. 
O wiele leniej wygląda to w 
Zw. Zaw. Wlóknia.rzy, który 
np: na. wystawie ogrodów dział 
kmvych wystą1>ił ze stoislc;ami 
ośmiu swoich ogrodów. Cm-11z 
lepS?.ą opieką otacza. miejskie 
ogrody w naS'Zym mieście Pre­
zydium Rady Na.r-cdo-wej rn. 
Vxhi. Po raz p.ierwszy ua wy­
stawie ogrodów dziaJko-•vy••h 
w tym roku Prezyd.ium umie­
ściło plansze obra'ł':lljąee l'(lq,­

rnfoswzeni e ogrodów i ich roz­
wó,l. W bież. r<>ku w buclic"\e 
Ra.dy Narodo-wej przewid2iu.no 
na inwestyc,je w ogroda,•h 
rnie,jski<-h 425.QOO zł, a na przy­
s-zly r-0'' zanla.nowa.n-0 na. łe-n 
cel 600.000 zł. 
Chcąc w przyszłym roku 

zwiększyć ilość ogrodów, tak 
mieis kich .iak i przyzakłado­
wych, WRZZ planuje na IV 
kwartał br. zorganizowanie 
w tej sprawie dwóch narad. 
Na pierv:szej obradować bę­
dą działkowicze ogrodów 
mieiskich z przedstawiciela­
mi Prezy dium Rady Narodo­
wej m. Lodzi i dzielnico­
wych rad narodowych. Na 
drugie.i przewodniczący z9-
rządów okręgów zwią7.ków 
zawocln\a,•vch i Zar7.adu Głów 
nego Włókniarzy. dYrektorzy 
większych zakła<lów pracy z 
przewodniczącymi samorzą­

dów ogrodów przyzakłado­
wych. Na obydwóch nara­
dach rozwflżany będzie za-

1 równo problem ?.dobycia no-

wych terenów pod ogrody 
działkowe jak i zabezpiecze­
nie finansowe i materiałowe 
przy realizacji inwestycji w 

tersowa., Bora.cy Safr1n, Wlodzl tach na["eszcie, już coś się Tymczasem poprzednie 
mierz Słohodnik. Początek o go robi? dyrekcje i - szczególnie -
dzinie 19. Ws.tęp bezpłll>~y. Ch b . . J obecna czyniły u s tawiczne * :t- * y a raczeJ - nte. asno- . . 

- . sza.re otynkowanie „odkry- sta.ra<nia o przebudowę, czy 
ogrodach. 

Lodzk!i Oddm-al PTH w dniu . . choćby wykonanie nowych 
d?iisiejszym w zwią'dl:u z Miesią ło" me zauwazoną dotychczas .. 

W Łodzi jest w tej chwili 
kilkaset hektarów dzierża­
wionych przez prywa'tne o­
soby. które wykorzystują te 
tereny pod uprawy zbóż, wa­
rzyw itp. Należałoby pomyś­
leć, aby część tej ziemi prze­
znaczyć dla działkowiczów, 

cem Pogłębienia Przyjaź:nł Pol- architekturę tego budynku. elewacJi fr~ni:onu gmachu. 
sko-Radzieckliej orga.ni:ru.je po- Jaki to styl? Trudno by o- We wrzesmu ub. roku ~ 
siedzenie na.ukowc, na któn:m kreślić. berwany gzym~ poranił kil-
doc. dr Gryzelda Mlssalo1twa. wy S t zainteresowali ku przechodniow. Fragmen 
![łosi_ od~t pt. „Z bl\dań nauki prawą ą ty ściany frontonu groziły 
~adcz1eck1e~ na.<! procese~n ~sztal się architekci łódzcy i z ra- zawaleniem. Straż pożarna 
owa.ni.a su: miasta kapitahstycz mienia SARP zainterpelowa kilk k tn ' b'" ł 

nego". l' d kto Filh 'i b a ·ro ie z lJ~ a g~sy 
..._ ______ "'.._ ____ • 1 yre ra a.rmoni • Y i zmurszałe tynki, na mter-

gdyż w Łodzi ogrodów jest Czy 1·estes· członk1"em jeszcze wciąż za mało, a 
kandydatów na działkowi-

1 

wYjaśnił, jak doszło do tej wencję straży dyrekcja 
sytuacji. zmniejszyła liczbę miejse w 

O przebudowie frontonu sali koncertowej. 

czów coraz więcej. I TPP•R "? 
(kas) 

Filharmonii mówi się i pisze 
od wielu lat, aż do znudze-

WAŻNE TELEFONY 

Po,got. Ratunkowe 254-44 
Strnż ?warna B 
Kom. Miejska MO 253-60 
Miejski Ośr. Infor. 15!!-13 

MUZA (Pabianicka 171ll 
'fJ~Ctf;:z:• o?lf:r „J~d~~astka z nasze;i 

· dl ·'1' e „ł'.il f[. 0 uhc:v l!. 18. 20 dozv;. 
.;;;..::=;::io..:V...;:;;....;-..<0.-------„· od lat 7 

* :(. * gram dla naimlod.: tel" I seria g. 1.6 dozw. FO"'OPLASTTKON (Pio-
.. Zlota antylt>pa" ... Ołó ~ la~ 12. _..T:i-Je~nica trkowska 67) .. Kraków 
wek i kleks" ... Dwa ła icorsk>eKO .1ez1ora g . renesansowy" a 14-20 
k<>rne niedźwiadki" g, 18. 20 „ * · „ · 
16. 17 . TA'l'RY (Sienkiewicza 40) CYltK nr 1 (Pl. Nieoo-

NOWY (Wieckowskiego Mf,ODA GWAR~~A (Zie „Dni i noce" a. 16, dJegłośd) g. 18 .,Cyrk 
15) g. 19 .. Don„ _:Jua:n_" Jona 2) .. Sadko e:. 16, dozw. od lat 12 ... śoie komików" 

JARA<'ZJ\ r .Jara_z~ 21) 18. 20 dozw. od lat 7 wa.Ja sk<>WT{)nki" Il . 
g. 15 "„Balla,dy 1 • ro-- POT ,ONIA <.~lotrkowska 18. 20 doz.w. od lat 12 D • f k 
rnan~e . _li{. _19 · ;~ra- 6'.l ··!?zlemnstwo G'>r- WOJ.il.IO$(' rPrzvhvs z.ew vzury ap 8 
kowiac:v J it"orale . k1ei:-o a. 15.30. 18. skiego '16) Dzieci par 

PO\l\7~ZECHNY roor. 20.30 dozw. od lat 12 tv:i:a.nta" e::· 16~ 18. 20. Limanowskie~. 1. Piotr 
St.alme:radu 21) _ ~· 1.9 PlłZEOWIOSNJE (że- dozw od lat 7 lkowska 25. Lae:1ewmcka 
.. Nauc'lyciel taucow" romskiego 76) •. C:vl!a11 · . 120. Piotrkowska 307. 

Mll'lVC'.7NY (P!otrkow- ski taoor" g, 18~ 20. Wł\OKVI AR? rPr.o::hn i- Gctań1<ka 90. Narutowi-
ska 243) g, Hl. 15 „Wik- do7.w. od lat 12 ka .16) •.. Dziecmstwolcza 42. Annii Cze:rwo-
toria i jej lrnziv" I !Il' 1 /\ (!< ; '..\ .,k;ego rt8) Gorlnego' e:. 14.45. nej 8. Srebrz.yńska 67. 

ESTRADA SATYRYCZ- .. Górą dziewmeta" li!. ł7-t15i2 19·45· dorz.w. od AS Al. Kośoiuszki 48 
NA (Traugutta 11 e;. 17. 19 dozw. od lat 12 a . pełni stale dyżury nocne 
19.15 .. Uwaga kre-Oim'I'" RO'~A (Ra l ! S 7R.WSKl~li!O WISLA (TuWl~ nr . ~1 

.. PINOKIO" (Kooernika 84\ ;;Iniewczeta z ba- ,.Na bezludneJ wyspl"' DYŻURY SZPITALI 
16\ fi!. 17 .. Urwis:v" tetu g, 18. 20 doz:.v. g. 16. 18. 20 do.zw. "<l 

.. ARLEKIN" (Piotrkow - od lat 12 lat 12 Położniczo - rinekofo-
ska 1'12) g, 17 . ,Jaś i RF.KOf\D IB:alhsZP.wskl"- ZACHF.TA rWarm~k;e- l?iczny: Od !(Od.z. 8 do 
Małgosia" g~ 2) .. Gr11esznicy l>ffl\ go 26l .. Iwan Groźnv" 20: Szpital im. dr ~or-

ftL •a.i 'f9. w1ny g. 17. 19 dozw. g 16. 18 20 dozw od dana. ul. Przyrodmcza 
• ~• ·~,...... • od la t 16 lat 12 · · 7-9. . Od. godz. 20 do 8: 

SO.TUSZ (No' v-e Złotno) PIONIER (F . k f'. SzortaJ. 1m. dr Maduro-
BAJ TYK rNarutowicza .. n:urs na Marto" !l. · rancisz a ·;; wicza.. ul. Kr?Jemieni.ec-

20), R · T 1· „ „ 18 "Il dozw. od lat 12 s ka 31) .• Skanderbt'.11: ka 5 .. omeo 1 ·u ia -· " 17 19 d<Yl:W od 1.-t · 
16. 18. 20 dozw. od lat PO•<O.Y (T<azi m iena 61 ~14. . . Chi"rur.n~· "'-1·t.a1 im 
12 Pi · · ta: .„ 17 ·""':'" .,...„ · 

Gnl"NJA <Tuwima nr 2) fa ~~. J:;d iaf· 12 S'l'fTlllO CBvstrzvcka 7-!l) ~Ó~~~ik~f!.o. ul. Koo-
Proin-. filmów dok. i SWJ'l' (Bałucki Rynek) .. Cztery serca." f!.. 17, 

1 
t S ·w . 

kult.-<>świat. ..Nowy 0 6 . 19 dozw. od lait 12 n erna: zm . 1m 
Mińsk". „Miedzynaro- ~o· ie" wi~;re~ ~DWORCOWE (Dworzec dr Wolf. ul. La1ne'IW!Jc-
dowe sJ>Otkanie w ho- d .Jll 001!.·1 t 7 KaU;<>ki} .. Na.d brze!l'a- ka 34. 
ke.iu na loozie 'ZSRR ozw. a mi górnej Wołg-i" fi!. LAryni!'(>logia: Szpital 
-Szwee.ia" g. 18. 20. STVT, OWY 1Kilińsklev 16. 17. 18. 19. 20. 21. 22 dr Bie,gań&ki-e_go ul. 
dozw. od lat 7. Pro- 123) .,Wielki obywa- dozw. od lat 7 Knia:ziew.icza 1-3. 

Sytuacja stawała się OOT"az 
powa.żniejs-. Gdy w dooatku 
nii,czelnik inwestycji CZTOF -
Wielski oświadczył dyrekto-NJ­
wi Glubińskiemu, że przebudo­
wa gmachu Filharmonii nie 
jest przewidzia.na rówmez w 
przyszłym Planie 5-letnim, trze 
ba było podjąć jakieś kroki ·u­
bezpieczające. 

Kosztorys umocnienia mu­
rów frontonu i o-tynkowania 
opiewał na sumę 29.600 zł. Po 
usilnych staraniach w CZTOF 
- dyrekcja łódzka otrzymała 
kwotę ... 27.100 zł. 

Traktowanie FiJhairmonii 
Łódzkiej przez władze war­
szawskie jako ubogiej kre­
wnej, dało wyniki JScie ... 
„kopciuszkowskie". Otynko 
wany fronton - rzec by się 
chciało - jest straszny 
kompromitujący. 

Z ust szczerze oburzonych 
architektów padło n.a nara­
dzie wiele gorzkich słów 
desperackich propozycji w 
stylu: jak nie ma innego 
wyjścia, to rozebrać budy­
nek, niech nas nie kompro­
mituje! Oczywiście nikt te­
go nie myślał poważnie. 

W wyniku wspólnej nara­
dy_ architekci postanowili 
wYStosować otwarty list do 
Prezydium Rady Narodowej 
m. Łodzi CZTOF w War-
szawie. . (woj) 

Ili PRACOWNICY POSZUKIWANł IU LODZKIE = 
Dwóch operatorów spycha.cza, dwóch opera- -

Ili OGŁOSZENIA DROBNE Ili OLEJKr 
li""-----„-- POKÓJ. kuchnia i oo- PACHNĄCE 

W dnin 2 D&ździernika 1955 r . . r..a.koń- · 
ceyla życie 

torów ko•parki, jednego frezera, wiertacey SKLEPY KOMISOWE 
strzałowych or az w:ęks7,ą ilość robotników n.a I NIERUCHOMOiCI I kói oddzielny w śródmie i SUROWCE 

ściu za.mienie na dwa z 
kuchnia rozkladowe. O- ZAPACHOWE 

S. t P. 

OLGA ZALEWSKA 
st.anowisl>a skalników i do obsługi zatrudni = POLECAJĄ• 
Dyrekci a Wo,icieszowskich Zakładów Prze- - • 
mysłu \'\•apienniczego w Wojcieszowie pow. Zło­
toryja, \VOj. \Vrocław. Wynagrodzenie wg u­
mowy z.biol'Owcj dla Przemysłu Wapiennicze­
go. Na miejscu hotel robotniczy i stołówka 
OZR. Zgłoszenia należy kierować do działu 
kadr. 2181-K 

WILLĘ 8-ł.zbow~. mie- ferty oisemne Biuro 0-, 
szkan:ie wolne, budynek głoozefL I,',1otJ.'1row~ka 96 k U p U 1' e z Neumanów 

Wysoko kwalifikowanych radiotechników do 
punktów usłu~owych zatrudni natychmiast 
Spółdzielnia Pracy Elektryków Spec.lalistów 
„SPES" w ł,odzi. Zgłoszeni.a osobiste przyJ­
muje dział kadr Al. Kościuszki 32. 2140-K 

Mistrza krojczego, brakarzy ze specjalnością 
dziewiarstwa oraz robotnika podwórzowego 
zatrudnią od zara.z Zakłady Przemysłu Dzie­
wiarskiego Im. Wojska Polskiego, ł,ódź, ul. 
Wierzbowa 44. Zgłoszenia przY'jmuje dz'.ał 
kadr od 9 d-0 12. 2ł62-K 

warsztartowy 80 m kw„ pod „5542 
PJOTRKOWSKA nr 153. piękny OJn"ód owocowy--------- firma ,,Wiłbra" 
TEL. 222-85: klucz ua- w Pabianicach sprze- 2 POKOJE z kuchnia w 
stawny 150, redukto:.- dam. Pośrednicy wykht śródmieściu na I Pietrze. WarSZRWa, 
tlenowy 200. pompa wo czeni. Oferty Biuro Oglo ga(I'., woda zamienie na 

Wyproiwadzenic zwłok z ka.Plicy 
przedpogrzebowej Starego Cmentarza 
Ewangelicko-Augsburskiego przy ulicy 
Ogr<Mlowej do grobu rodzinnego ll'Mtą­
pi w dniu 5 października 1955 roku 
o godz. 16. Przyjaciół i bliskich zawia­
damiają o tym 
6076-G MĄŻ •i COB.KA. 

dna do samochodu ,.Bed szeń Piotrkowska :nr till m ieszka.nie 3 lub 4-POko- --"-1·....,N·a•b•l„el„a„k„a....,t„6„· --­
ford" 400. kolejka elek- pod „5945" iowe. Ofert:v pk;;emne Dr WOYNO sl)e<:jalista 
trycz.na kompletna 1.600 GoSPODARSTWO 5 ha Biuro Ogłoowń, P\otr- skórne. weneryczne, z.i.~ 
ma.szyna do pi.sarnia biu sprz.eQam. Wiadomosć lrowska 96 pod •. 5875·' bunienia okiowe. NQVl.·ot 
~':>,'_~_!~Y ~2:~...::500 Wilczyński Leon. Ba- --- -- --·- ----- ki 7 front 10-11. 16-18 
PIOTRKOWSKA nr l53 !ucz now. Lask MIESZKANIE iedmoizbo ____ „ _______________ _ 
kkuurrttkkaa z wn~,!:'1~aetnóaw 3

'3';{)00° l~u~~~~o8r~~Y~~~ :a~i;ie ~~~k!'0{~ H:ta K~~~~~:. s~i~ !"'--------------------. 
'='L Loci W1adomoo Zdu l ne 8-9.30. 3--5. ulica I 

kurtka z piżmowców czeni. Oferty Biuro ZL c , I 22 Lioca 4 (5722 G) 
grzb'ety •/, 12.000. swetr oaJoszeń Piotrk<JWska 96 ska Wola. 0.e:rodowa 3l SPÓŁDZIELNIA PRACY „ś LU S 1A RZ" 
męo;ki amerykański 500. ~ „5599" m. 1l Gudain Dr Jadwip ANFORO-
buty damskie brąz. na STUDENT poszukuje 00 WICZ skórne. wenervcz pod:aje do wiadomości: I 
kauczuku nr _ 8 -::. 650. __ SPRZiBAZ mieszczenia sublokator- ne, kobiece 7-8.30. 
PHYI'RKOWSKA nr 21 . !S}tief!,O. Oferty pisemne 16.30 -19 Próchnika 8 że przejęła z dnLem 1 paździem:ika ·1955 r„ 
'l'EL 135 59 . "a~1·tury Biuro OttlOS?Jeń. Plot::------------
męiskie 450-:.2.200:„btuz- SZTANCĘ ekscentryc.:_~ kowska 96 pod .. 5872" Dr ROZYCKI specjali- SPóŁDZIELNIĘ 
ki -.vełniane damskie na mała sprzedam. O""· ----------- sta chorób kobiecych. HYDRAULICZNO _ ŚLUSARSKĄ 
120_ 350. firanki me <l50 Stalin.gradu 26 wareztat 2 POKOJE z kuchnia akuszeria, niepłodność 

Wykwalifi>kowanych kotoniarzy, stopkarzy, _ 700. torby dam1Skie ślusarski w Podwórzu v;ygody zami.enie na oo czwarta. - szósta. Piotr- ŁODŻ, uł. ~riska 28 
szwaczki. łączarki, dziewiarzy na maszyny 90-300. kapy pluszowe PIANINO-c;;;rne ·-:.Fibi:. kói z kuchnią l pokói ~k~__J!? _ __ (5205 G) 

P'-skie [ren.d-:-'-1· pl.a.skie) oraz mistrza na au- 600-900 (2193) di;eru:a" 3slprmz.ed. a26m. Wscho- Oferty pisemne Biu.ro Dr MARKIEWiCZ &pe- Wl"a·Z ze wszystkimi punk!ltami usługowymi 
,.., ""~""- _ 01!,!osz.eń Pio!J:"kowska 96 cjalista skórne, wen.<...'-! 

tomaty okrągłe prfyjmą n a tychmi1a.st i:ołu- PIOTRKOWSKA. nr Z92 MoTOCYKL B-M-W--2-0·0 pod „5587" rycz.ne. mocwplciowe. cmiZ pełnym zakresem wyikonywanych 
dniowo-Łód'l;kie Zakłady Przemysłu Ponczo- TEL. 2~3-68: futro dam- okazyjnie sprzedam. Za MIESZKANIE ~·kl~o Piotr:)tows_Js.a-_1_09_-_6__ przez nią usłtlg. 

· · d · ł k d skie bibrole 6.700. apa- k tm 64-29 p· '---'· - ..,,.,., ~µ D RG 'all szniczego. Zgł-0.szenia przyJIDUJe z1a a ·r ratv fotograficzne 550- a 2_· __ _ _!_ev!-..~-- we 6x5 zamdenie na 00 r BIBE AL soecJ -
Łódź. ul. Brwzowa 5-9. 2175-K 4.4ÓO. pelervny z lisów FUTRO karakulowe <łap kói na pietrze. Macie- sta wen~me, skórne Zaa:-ząd Spółdzielm Po koiinasacjii 

srebrnych 6()0--4.200. wó kil w dobrym stanie jews'ki. Kilińskiee.o 105 4-5. Piotr)cowska _ _I34 ·- miieścić się będzie przy Uil.!cy 
Kierowniczke stołówki, kuchmistrza., kuchar- zek sportowy cz.eski SOO, sprzedam. Narutowicza PRZYCHODNIA LEKA-
kę, 2 malarzy, 2 !'zklarzy. zduna do oddziału kołn ierze futrzaine k1i~- 50-13 g-od:z. 10-16 PRZYJMĘ do wroól:ne- ~fJrR~~~~~I~iso:.: 
zaopatrzenia robotniczego oraz tkaczy, 1.600 ( .) pRACA f!.O Pomieszczenia s.tu- czy we wszsstkich spe-
uczniów na tkalni<: powyże .i lat 18, śrubowni- NARUTOWICZA ni!' li . dentke. Marysin III ui cjalnościach, wvkonuj~ 

"k' d stra · TEL. 157-75: kołnierz z ._.... Stn.isia 4 m. 1 prześwietlenia. serca. 

Gnieźnieńskiej nr 24, telefon 189-23. 
Wszelkie zleeenia prosimy kd.erować wy-

łącznie na adres Za:rządu. 2150-K 
ków, przykręcaczy, pracowni ow o zy li,ga oolarneJro - nowy CZELADNIK kraiwiecki płuc. żołądka i zebów. 
pożarnej i przemysłowej zatrudnią na·tych- 1.500. futro oomsikie bi- potrz;ebny Zamenhofa 2 SAMOTNY urzędnik nb CzY!Ula godz. 8-20. Pro1---------------------= 
mi~st Zakłady przemysłu Bawełnianego im. brole dłul!.ie 7.000. koc KWALIFIKOWANA nia szukuie pilnie oomies7- wadzi druf!.ą przychodnięl~-------------------­
Juliana Marchlewskiego w Łodzi, ul. Ogro- biały wełniany 1.500. fu nia lub pieleim.iarka z czen..ia sublokatorskiego dentylstycZlrlą przy ul. 

ł tro me.skie 2.000. ma!SZY pomocą w gospoda r.- z wyg-odami. Możliwie PRZĘDZALNIANEJ 86. SPÓŁDZIELNIA PRACY 
dowa 17. Zgłoszenia przyjmuje dZiia per- na do pisania z długim stwie do lekar.za natvch w okoli.cy Kolei Obwo- czynna ~na lQ::-18 TOKARSKO-STOLARSKA 
sonalny. 2146-K walkiem 12.000 (219S) miast PoSzukiwama. Re dowej. Oferty Biuro FELCZER Mairoolak spe 

ferencie pożądane. Zglo Ogło.sz.e1'i Piotrkowska 96 cjalista wątJ.:oba, kiami- PQd.aje dro wdia<iomości, że z dniem 1 pat. 

Gdziekolwiek mieszkasz 
mozesz grac 

, 
wyqrac na loterii 

w kolekturze Monopolu Loteryjnego 

Łódź - Piotrkowska ł6ł 
Kolektury wysyłają losy przez pocztę po 

nadesłaniu należności za losy i porto 
CENA 1/4 LOSU 15 ZŁ. CAŁY LOS 60 ZŁ. 

smnia 7-9 Poludniowa Pod .. 5645" ca żólciowa. hemoroidy. dziernika 1955 r. przejęła Spółdzielnię Be-
~!1 (6079 G} I zastrzyk;i 17-19 Naru- dnarzy i Stolarzy, Łódź, ul. Jelińskiego 23 • 
POMOC domowa poo- DWA pok.oie. kuchnia. t<>w.iS_za._31-14 (Naiwrot) wraz z wsze1kim1· -·-„tarni usłu-
trzebn:a natycpmias t. - - wygiody zamien.ie na oo ---- .1'U.1""'" 

Al. Koś<:. i1wz'ki 22-~9 kÓi . . kuchnia. WYf!.OOY Dr LASZEWSKI skórne. gowymi oraz pełnym :ziakresem wyikOllly-
M ł k (5956 i ") weneryczne 14-15. 17- • as ows' i _, chetrue w blokach. - 19.30 Armii Ludowed 27 w.aa:iyooh przez nią usług. - Obie s~l-

1 
• Oferty Biuro· Oglooz>en · k 'i 

LOIALE Piotrkowska nr 96 ood róg Narutowicza me po oma.sacJ noszą na.zwę 
. - .. 5812" SPÓŁDZIELNIA PRACY 

NIEDUŻY p.ok;ój zamie I ZGUBY j WYROBÓW DRZEWNYCH 
nię na pokói z kuchnia I LHARSllE I _ I IM. LU D W I K A W A R Y N S K IE G O 
Lódź. ul. A. Struga 38 Łódź, ul. T. Jelińskiego nr. 23, tel. 173-75, 
ro. 17 (5597 G) BOBOLEWSKA Maria. W""'""ł'-•·- 1~rua · '-orc.c.~.A~~~· ........._ 
DWA oddzielne · pokoje Dr REICHER speciałl- Nowom.ie.iska 4 z~bila .,,.,,.. """" z""""" 1 

"' ""ł""'~ ...... Je .-~-
w róźm.ych punktach mia sta wenervczne. skórne legit. 'ZIW'. Zaw.. 2 lei:tit. simy kiiierować wyJąmmiie pod adll."e!Se!n 
sta zamienie na Pokój z olci.r-we (zaburzenia) - tramwajowe. bilet. le- Za~iidu, Łódź, ul T. Jelli:ńsktegio 23, tel. 
kuchnia. Te.1. 177-63 w 8-9. 16--UI. Piotrkow· gityrnacje l.i.16 Kobiet, 173-75. 2185-K 
i<>dz. 8.30=-16.30 ska H wejściówke fabn"::. ;;czna~~~~~~~~~=~~~~~~~~~ 
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Gdy Mahomet nie przyszedł do góry 
góra przyszła do Mahometa SPORT ~i!l•)~li Wyścig Dookoła Po Iski ta;:•• 
Dzika drużyna z bloku 342 Ciekawa impreza 

nie zakończył sezonu 
Koleina próba 

kolarskiego 
czołówki 

wyręczyła działaczy sportu związkowego 
• łódzkiego LPZ 

Nocno-dzienny 
raid motocyklowy 

;- w niedzielę na autostradzie 
zgłaszaiąc się na własną rękę do Koleiarza WOrS ZO WS ici ziom imprezy. I k rantują bardzo wysolci po-

Trzeba otoczyć szerszą opieką 
niezorganizowane zespoły piłkarskie 

glość ta nie Pl!Z$"aża nas. 'ł're 
nujemy dwa raizy w tygodniu, 
bo chcemy się nauczyć grać. 
Nauka idzie nieźle i s~y, Na 300 kilometrowej 
że będą z nas pilkar.te. trasie odbędzie się or-

- Uda.I im się debiut w na ganizowany przez łódz-

Po Wyścigu Przyjaźni ko­
l Łódzkich miłośników ko- lany naszych zobaczymy na 

larstwa O<Jzekują dwie cieka- torze w Helenowie. Program 
we imprezy. Gwardia lódz- przewiduje wyścig amerykań 
ka organizuje wzorem ub. ski. 

J .akże często działacze spor 
tu związkowego narzekają 

na brak dopływu młodzieży, 
starając się w ten sposób u­
sprawiedliwić zbyt skromny 
jak na posiadane możli woGci 
rozwój piłkarstwa i podn.iet;ie 
nie jego poziomu we własnych 
kołach sportowych. 

W tych usprawiedliwieniach 
nie ma ani sło­

wa prawdy, bo 
, ci, którzy je •vy 
powiadają naj­
częściej przecho 
dzą obok żyda, 
nie śledząc je­
go przejawów. 
Młodzieży chęt­
nej nie brak, 
trzeba sobie tyl 
ko zadać nieco 

Hokeiści 

}UŻ trenują 
na 1,orwarze 

Czołówka polskich hokeistów 
przebywa obecnie na zgrupowa­
niu treningowym w Warszawie. 
W poniedziałek, 3 bm„ na Tor­
"lirze odbył się pierwszv w bie­
żącym sezonie treninq na lodzie. 
Obsługa stołecznego Torwaru do­
konała nie lada wyczynu I mimo, 
że słonce jeszcze mocno grzeje -
na stołecznym sztucznym lodowi­
sku lśni przezroczysta tafla lodo· 
wa. 

W Warszawie przebywa 24 naj 
lepszych naszych hokeistów. 

Przez całe lalo za 
wodnicy Inten-
sywnie przygo-
towywali się do 
se1onu, którego 

kulminacyjnym 
punktem będzie 
ud7Jał w zimo-

:~~~~~~ wvch Igrzyskach 
~ Olimoljsklch w 

Corllna d' Ampez­
zo. Po treningu 

w Wars7awle projektowane są 
cztery spotkania międzynarodo­
we, prawdopodobnie z zespołami 
czechosłowackimi, ponieważ pro­
jektowany początkowo przyjazd 
do Polski zespołu Duesseldorfer 
EV oraz Norrkoepping (Szwecja) 
nie dojdzie -do skutku. 

E
xpressem 
~o stadionach 

• W meczu pilkarskiim roze­
qrany.m w Portsmouth Anglia po 
l<Jooała Da.nię 5:1 (1:1). Gospo­
darze wystąpili w nieco odmło­
dzomym składzie. 
• Mecz szermierczy Rumurua­
AustrJa zako.ńczył się remisem 
4:4. Rumuni wygrali. floret męż-1 
czym 9:6 i szablę 9:7, a Austr~a­
cy - szipadę 10:6 i flmet kob.iet 
11:5. 

·-. 

trudu, znaleźć ją i umieć zachę 
cić. Znamy wypadki, że bar­
dziej przedsiębiorcze jedn<>.>t­
ki zgłaszają się same do ~­
szeń, ale olbrzymia ilość mło­
dzieży poro.staje nieziocganiw 
wa.na i uprawia piłkę nożną 
na najmniej do tego celu na­
dających się placach i okolicz 
nych polach. 

Dobitnym tego dowodem 
Jest cbocia.żby poważna ilość 
zgłomeń w przeprowadwnym 
ostatnio turnieju dla tak zwa 
nych drużyn dzikich. Ozy jed 
JU1,k tą masą grających zamie 
resowaly się koła zwią·mmwc, 
czy pospieszyły im z pomocą 
łub roztoczyły nad nimi opie­
kę? Nie, w najlepszym razie 
zwrócono uwagę n.a ba.rd<Z.iej 
za.a.wa.nsowa.ne jednostki, st.a­
ra.jąc się przyciągnąć je do 
własnych drużyn, no bo lepilij 
przyjść do gotowego niż za­
wracać sobie głowę S?lkole­
niem. W ta.kich jednak wypad 
kach „dzikusy" dały się po­
znać jako zgrany zespól, bo 
oświadczali. wręcz: „Ow.srem, 
przyjdziemy, ale z całą druży 

ną". 

T ak a nie inaczej postą.pila. 
właśnie drużyna MDP~ 

(1\Uodzieżowa Drużyna. Piłki 
Nożnej) przy bloku 342, li:tóra 
w turnieju doszła. do póJfinalu. 

- Gralibyśmy na pewno w 
finale - zgodnym chórem o­
świadczają Janek Krawczyk, 
Wacek Romański i Janek .An­
dn.ejczak - gdyby turniej był 
szybciej przeprowadzO!ny, bo 
niektórzy na.si koledzy wyje­
chali na. obozy letnie i w me­
czu półfinałowym nie graliś­
my w komplecie. 

W drużynie grało 15 chlop­
ców, a że nie brak im przid­
siębiorcrości więc sarni zgłosi 
li się do Kolejarza. Kapita­
nem tego :zespołu był Janek 
Krawczyk. 

- Dla=egio wybraliście Ko­
lejarza? 

- Dowiedzieliśmy się z ,a.,. 
zet„ że Koleja:rz.a ~cefałł z 
rozgrywek A-klasowyeh, bo 
nie wystawiał drużyny w kla·­
sie B. .J eśłi nie wystaWi.al, to 
widocznie brak :mu chyba za­
wodników, więc czemu nie 
SPTóbować ~ęścią? Dość mie 
Jiśmy te_j poniewierki po po­
lach i postanowiliśmy zgłi>!>ić 
się. 

- I jak was tam przyjęli? 
- Chętnie. Cała drużyna. 7A> 

stała przyjęta i d'lisiaJ znaj1lu 
jemy się pod opieką trenera 
Koozewsk:iego. 

- Czy jesteście z ted 7Jll1ia11y 
zadowoleni? 

- Pewnie, oo innego treno­
wać na boisku, pod okiem tre 
nera, a oo innego n.a polu. Trc 
ner Koozewski uczy nas pod­
sta.wowyeb 'mSad technicz­
nych. Do boiska Koleja:rz.a tro 
chę daleko z Chojen, ale odle 

szych ba.rwa.eh - odzywa się ki LPŻ raill motocyklo-
obecny przy tej rozmowie se-
kretarz RO zs Kolejarz, Cze- wy dzienno - nocny. Te 
kaliski. - w Dniu Koleja.r7.a go rodzaju impreza zgro 
rOllllńeśli po prostu naszych madzi na starcie wszyst 
juniorów wygrywa..1ąc 6:1. To kich najlepszych na-
chętni chłopcy. Daliśmy un szych motocyklistów, 
sprzęt i wszystko co potrzeha, 
żeby nie gasić ich zapału. Sa którzy z Łodzi wyruszą 
dlzę, że w niedalekiej przyszło 8 bm. a powrócą na-
ści wypełnią luki w naseyt'.b stępnego dnia. W dro-
ze<ipołach. Ale będ:Memy ~t.a- dze powrotnej w Tuszy 
r.ali się o to, żeby grali w nie odbędzie się ostre 
składzie tak.im, W jakim do strzelanie. 
nas przyszli. Opiekę mają '>.a-
pewnioną. Chcemy ich na.uczyć Zgłoszenia do raidu 
grać w piłkę noriną, dać 7.11- przyjmuje LPŻ przy AL. 
wód i prz;ygotmvać do życia, a Kościuszki 68. 
od' nich samych za.leży czy ~ • 
~osną n~ . dobrych sportm~ców Zużlowcy 
1 wartosc1owycb obywateh. Je 
śli ktoś weźmie przykłiuł z • • d • • d S „ 
tych chłopców i zgłosi się do wy1ez za1ą o zwec11 
nas, równie chętnie go przyj-~ Ustalono 
mierny i otoc-zymy opieką. już sk;ład żu-

Przyklad drużyny bloku 342 • .-
to najlepszy dowód tego, że - żlowców pol-
narziekanie na brak rnlodzież,v • skich na dwa 
w różnych dyscyplinach spor- , mecze ze 
tu je.st nieslusZllle, że jed:nak ' Szwecją, któ-
zxzes.zenia i koła sportowe (z re odbędą się w piątek 7 
nielicznymi wyjątkami) nie po października w Sztokholmie 
starały się o zasilenie swoich i w niedzielę 9 października 
niekiedy bardzo skroIP.nych 
kadr młodymi piłkarzami i nie w miejscowości Vetlanda. 
zadały sobie trudu skorzysta- W drużynie polskiej wy­
nia z tak doskonalej okazji stąpią pary: Szwcndrowski 
jaką nasuwał im wspomniany - Kajzer, Krzesiński - Ka­
turniej drużyn dzikich. Bo pała i Nazimek - Ra.niszew 
przoecież w tym turnieju u- ski. (rezerwowy N. Switała). 
dział brało kilkadziesiąt ia- Szwedzi wystawią w obu 
kich zespołów jak drużyna h ł 
bloku 342, z której, wi€'.!'Z)'my spotkaniach swoic czo o-
w to, Kolejarz wkrótce docze- wych zawodników z Olle 
ka się pociechy. , Nygrenem, Fund.inem i Fors 

Rm. bergiem na czele. 

Kiedy zakończy się wreszcie 
spór krawców i sporfowców 
w Piotrkowie ale brak jest decyzji Prezy­

di-um Rady Narodowej. Ch<>­
dzi ,po prostu o t.o, by kraw­
cy przenieśli się do świetlicy 
'i.-lektrowni, a sportowcy do sa­
li sportowej. Wówczas - jak 
mówią - i wilk byłby syty 
i owca cała. 

roku dla uczczenia Miesiąca Tak więc widzimy, że se­
Pogłębienia Przyjaźni Pol- zon kolarski nie zestal jesz­
sko Radzieckiej wielki Wy- cze wkończony i jeżeli dopi­
ścig Przyjaźni w obwodzie sze pogoda. to i na autostra­
zamkniętym na autostradzie dzie i na torze w Helenowie 
warszawskiej. W wyścigu zbiorą się Uumy widzów. Wy 
tym spodziewany jest udział ścig Przyjaźni na autOiStra­
czołowych naszych kolany dzie wa.rszaws'kiej odbędzie 
ze zwycięzcanu ostatniego się w niedzielę 9 bm. Począ-

;~~~o:u D~:::Y:ol;~śc::, tek o god~ 11 • 

111111 Przyj~ni WJ'.grał S~ercz. Notatnik 
Obecnie będzie mu ruewąt-
pliwie trudniej obronić ufun 

' dowaną przez Gwardię na­
grodę przechodnią, jako że 
zgłoszenia zawodników Gór­
nika, CWKS, U:nii, Startu. 
Włókniarza, no i oczywiście 
wszystkich gwardzistów gwa 

Diiś w Klubie TPP-R 

Spotkanie 
ze sportowcami 

Dziś, w środę, 5.10 o godzi­
nie 18 w Klubie TPP-R przy 
ul. Na.rotowfoza. 28 odbędzit· 
się spotkanie z croło-wymi 
sport.owcami Lolilzi, klót"Zl 
Pl"Zt"każą nam swoje wspom­
nieni.a z pobytu w Związku 
Radzieckim: zasłużony mis&ri: 
sportu - Głażewska. w 1953 r. 
bra.ła udział jako reprezentant 
ka Polski w międzynarodo­
wych za.woda.eh łyżwiarskifoh 
w Moskwie: czołowa ping­
pongistka Guzikówna - re­
prezentowała Polskę w za.wo­
dach tenisa. stołowego w 
ZSRR; mistrz sportu Grochow 
ska - starł-0'\\•ała w Zwią7ku 
Radzieckim jako reprezentant­
ka Polski w siatkówce i ko­
szykówce; .Jezierski - piłkar-z 
I-ligowej drnżynv V\'lókniarza. 
w 1954 r. brał udział .iako re­
prezentM1t kadry narodowej· w·1 
meczach w Moskwie i Tbi!i-·i. 

Po spotkan.iu wyśwletlonv 
zostanie film o tematyce ~por 
towej pt. „Goo.I". 

111111 pływaka 
• Sekcja pływania ŁKKF na 
wniosek rady trenerów ustalila 
skład kadry ŁKKF w pływaniu j 
Piłce wodnej na IV kwartał bT. 
oraz WYlvPowała czołówkę, która 
otrzyma specjalne warunki trenin 
gowe, Udogodnienie to polega 
na przydzieleniu najlepszym , pły· 
wakom 1 p!ywac2ikom dodatko­
wych godzin rannych na baseniie 
~DK. Sąd2iimy, że decyu:ja se.k­
c11 pływania zmobilizuje czołów­
kę do zwiększenia wysiłku nad 
stałym doskonaleruem swej for­
my, co w efekcie przynieść powin 
no w niedługim czasie wyraźną 
poprawę poziomu pływactwa lódz 
kiego. 

P rzewodniczący koła sportr>­
wego Sparty przy elektro­

wini w Piotrkowie ma poważ­
ne kłopoty. Chciałby swoim 
sportowcom stworzyć możliwie 
jak najlepsze warunki, a nie­
stety, nie mo.że. 

Istnieje przy elektrowni sa­
la. która nie bardzo nadaje się 
do treningów. Jest jednak w 
Piotrkowie inna piękna i ob­
szerna sala, tylko, że :znrgan;­
zowa:no w niej kursy krawie· 
ckie. Ro-zsiedli się więc w re­
prezentacyjnej i wymarzonej 
dla sportowców sali mistrzo­
wie kroju i nie mo.żna ich 
stamtąd w żaden sposób wy­
prosić. 

Wiemy dobrze jak malo ma-
my obiektów sportowych, a N are~zei·e 
szczególnie sal gimnastycz- - I 

• Skład kadry ŁKKF na IV 
kwartał br.: kobiety - styl do­
wolny - Zauder !Umaj, Herman, 
Kraszewska (Start). Malinowska 
Z (Włókn.). Cyranows-ka, ParEY­
but (Stal); st. klas , i mot. -- Ma­
linowska E. 'Wlókn,), Gryszczyk 
R„ Żychliiiska fGWKSJ, Krystek, 
Dębowska (Start). Sliwińs-ka 
(Stal). Szulcy (AZS): ,1. grzbiet -
Perkowska (Start). Walentil, Rolof 
(AZS), mE>żczyźn1 - st. dow. -
~o.niecki, Marciniak rGWKS). Or­
hcz, Łatanowski (AZS), Binek 
(Włóku.). Borecki (St.al), Moraw 
ski (Start); st. klas. i mot. - Ni­
kodemski, Szperling (GWKSI, 
Eime (AZS), Turek, Baranowski 
(Stal), Uciński (Start), st. 
grzbiet. - Ochędałsk1 (GWKS), 
Zv-chliński IAZSJ, Kiciński (Start). 
)'ił(ca wodna - Grychtol, Dzja. 
las, Zieliński, Lachman, Łui:zak, 
Ipczvński, Psronicki, Ginda 
(GWKS), Gutkowski, Chojecki, 
Jarniewicz (AZS\, Michalak (Wt), 
Snośród kadrv na ranne treningi 
wytvµowano 23 zawodnik6w i za 
wodniczek. Za jecia prowadzą tre­
nerzy Majchrzak, Paszek i Szwan 
kowski. 

Przewodniczący koła otrzy­
mał wprawdzie decyzję związ­
ków zawodowych na zwolnie­
nie przez krawców tej sali, 

nvch. P:i.ot.rków pod tym wzglę d f 
dem nie jest wyjątkiem, nale- wo a • 
ży wiec zaapelować do wła- ----
ściwych czynników, by zechc1a 
ły piotrkowskiej Sparcie 
przyjść z pomocą. 

Naszym zdamiem sprawa ta 
powmna stać się t.ernaiem dy-­
&ktL~j! na najbliż.szej sesji Pre 
zydiurn MRN w Piotrkowie, w 
której udział - mogliby na­
szym :zi!aniem - wziąć pn.ed­
stawlciele Rady Wojewódzkiej 
Sparty delegaci WKKF z 
Lodzi. 

Po dwóch tygodniach o­
czekiwań, basen MDK otrzy 
muje wreszcie wodę! Wczc­
raj w południe zaczęto już 

napeŁniać pływalnię, 10 paź­
dziernika, po oczyszczen;u 
wody i przygotowaniu 
wszystkich urządzeń basen 
MDK ruszy pełną parą. 

J„ s. 

19 W rozegranych w okresie 
letnim ogólnopolskich zawodach 
korespondencyjnych, po oblicze­
niu punktacji sytuacja w Łodzi 
przedstawia sie następująco: 1) 
Start 95 p.lrt„ 2) AZS 55 pkt„ 3) 
GWKS 44 pkt„ 4) Zryw 28 pkt„ 
5) Sparta 27 pkt„ 61 Wlókn<ia,rz 26 
pkt„ 7) Unia 16 pkt. 

W połowie października sekcja 
pływania GKKF 09łosi wynik.i za 
Wodów w skałi ogólnopolskiej i 
dopiero wtenczas dowiemy się 
jak wypadła Łódź w porównaniu 
do innych miast. 

(13) raz n~ dopa<bnzyłem, osobiście nie epraiw­
d'łliłem - i pro-szę bardzo, oto rezultat. Za­
bili ozłowieka, zabrali pieniądze. W bu­
chaJiterii chaos. Wstyd na mą siwą gł.o­
wę... - P.raY'bysz nie mówił, lecz rzucał 
zdania, jedil() za drugim. 

kie pieniąd;l:e? Mówią mi: Nasze pienią­
dze, stołówki. Zacząłem badać. Jak? Dl.3-
c:zego? Okazuje się. że ledwie wyszedłem., 
gdy zatelefonowano z banku. Do telefonu 
podszedł Orłow. Mówią, że inkasent ni~ 
przyjdzie, proszą, aby dostarczyć pieniądze 
we wła1S1riym zakł-esie. Stairnz.a kasjerka 
odimówfila, bolała ją noga. Stołówka 
jest baT<l!LO blisko ban1lm. No i Orłow 
sam zaniiósł pieniądze. Ledrwo wyszedł, 
gdy przyjechał inikasen t. Tłumaczą mu: ni• 
by, że telefon01WaJi z baniku . Ten do tele­
fon1L Sprawdził - niikt nŁe telefonował. 

- Orłowa zin.am od d:z.ieciństwa. Mogę 
na paloach wylkzyć wszystkich jego zna­
jomych. Nie, nie... Nie ma takiego. Ja w 
kalŻdym raz•ie nie znam nikogo takiego. 

- Czy wielu z waszych pracowników 
pali? - pyta Goncza:row. 

- Towal!'zysru Nikitin dlaazego tak póź­
no? Przyrzekliście przyjść o godzinie 12, a 
teraz która? - surowo zapytał Droe.dow. 

Niik.i•tin machinął ręką: 

- Palą? Taik, niektórzy palą. 

-:- A czy nie ma wśród palących tlenio· 
neJ blondynki z trwałą ondulacją? 

Rozmowę trzeba było prze!l"IWać: do po­
koju wesizli. Drozdow i Kowalenlko. 

- Cóź mogę z.irobić? G<l::.iei ja dzisiaj 
nie byłem. Wszyscy wzywają, wSLyscy wy­
myśllaią, a oo ja jestem winien? Wczoraj 
wieczoroem nawet mnie nie było w s:Ui­
ł~e. 

- Powiedzcie, kto z w~h pracowni­
ków posiada następujące cechy: mężczyQ:­
na w wieku około 35 lat, wysokiego wzro­
stu? 

- Proszę wziąć pod uwagę, kobiet u n.as 
praouj~ dużo, samych kelnerek d-wan.aś-c~e. 
a ()I>rocz tego ku<.:harki, ekspedientki. bu­
f~towe, pomywaczki. O ile wiem, wiele 't. 

nich pali i robi trwałą ondulację. Tlenio­
na blondynka?... Kto je tam wie... Trze­
ba się będzie przyj["Zeć. A jaka ona jest -­
tęga, chuda, duża, mała? 

Tuż za nimi wtoczył się do poikoju tęgi, 
niewysokiego W7ir-0Stu mężczyzlna 1at oko­
ło 60, re spocq teC'2lką w ręku. Jego czer­
wona okrą.gł.a twam był.a opalona prz.ez 
słońce. Było mu ~rąco, męczył.a go za­
dys.zlka, co chwila ocierał twaTZ i karik ko­
lwową chuisitec.ziką do nosa. 

- Cóż to się dzieje, towaraysizu naczel­
niku? - odeZJWał .s-ię niiskiim ochrypłym 
głosem, jpodając nam. jednocreśnde mięk­

ką, gorąeą rękę. To coś okropnego. 
Pierwsizorzędma stołówka, ani jednej skar­
gi, ani jednej uwagi, trzeci rok sztandar 
przeehodni i nagle taikie· wyda.rzenie: z3-
bili ir.ajlapszego P'I'acowniika... Prz.ec:eż to 
k<Jsz:mar. A dlaczego? Gapiostwo. Jede.'l 

Gooocz;a;row p.rzysunął krzesło. 

- Siadajcie, uspokójcie się i opowiedz-
-cie Jalk to się stało. Dlaczego Orłow z.a-
nió.sł sam pieniądze: przecież .z.wyikle po 
pi€!!1iądze przyjeżdża inkasent? 

Ni.kilt.in ciężko siadł na krz.eśle, wytact 
pot z czoła i ciężiko westchnąwszy, z.aozął 
opowiadać: 

- Wczoraj o godzin-ie 16 poszed'łem do 
miniS>terntwa, stamtąd do mkjskiego wy­
działu handlowego na konferencję. Zakoń­
czył.a się onia późno, t.a.k że do pracy już 
nie w.róciłem. Rano przychodzę, a tu mi 
opowiadają, że wcwraj zabili Orłowa i za­
brali ,pieniądze. Pytam: Jaik to mbi'.l.i? Ja-

NJdtin pomyślał chw!ilę i odpowiedział 
zd-ecydowanie: 

- Nie ma takiego, Około 35 lat, {>()IW'ia­
dacie? Nie. Taikiego nie ma. 

- A może jedniaik jest k·toś taki? Pro­
szę się nie spieszyć i dobrze sobie pr;z:y­
pomnieć. 

- Jestem w tej stołówce jwż wiele lat. 
· Mężczyzn pracuje u nas barozo mało, a i 
ci .::o są. to f>tN.eWażn.ie ludzie starsi 1 
chl!opcy-u>C7.l"li owie. 

- A moźe rysopis odpowiada komuś ze 
znajomyoh Orłowa? 

- Nie wiem - z westchni€!!1iem odpo­
wiedział Gono:za:row. 

- Szkoda, ba·rdzo Si7koda. - Nikitin 
umillkł na chwilę i ziwracając się de Droiz­
dowa zapytał: 

- A wy, towarayszu ~ow. dła~e-gn 
nigdy nie wpadniecie do mnie do stołów­
ki? 

- D.zięk-uję, towanys'ZIU Nikitin, jadam 
zwykle w łlaSrrej stołó~e - ocli;>owied.z.iał 
Drozrl(l<W i zap~rtał z naciskiem: - A więc 
wy nikogo me ;;xxie1rzewaoie? 

(c. d. n.> 
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